
230 — Rocznik XVI.

•¿n.

Piątek, 9 października 1874,

Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

4dwinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
rTchoIw codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
7J poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
ed ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

do redakcyi, administraoyi i ekspedycyi winny być 
frankowane.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynhfli w £*'<zudsiłiu 2 tai. 15 ebrn w .*uństwi> Mc. 
uiisckióm 3 tal. I sbr. 3 fen., w Aussryi 6 gaUeudw 
we Prancyi 18 fr., w An. iii 4 tal. 15 <■,*r.s w Szwtoy 
6 tal. 15 abr., w Duali 4 tal. 2 sbr.; we Wioszicu 
w Szwajca=yi i Belgii 4 tal., w Turcy i $2 w Ame­

ryce B tal. 'ł/t abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego uiemiecko-aus.kryack. należących urzędy po 
ztowe. W innych krajach zaś tylkć nasze ajentury, 

sa których pośrednictwem (zobacz niżój) można iak-«
prreajłaó ogłoszenia do ehaped. Dzień. Pozv
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POZNAŃ, 8 października.

Zapisując w dniu wczorajszym pod rubryką Nie­
miec, że proces hr. Arnima pociągnąć może za sobą nie 
małćj wagi następstwa i że może być przyczynę wielkich 
zmian tak w. polityce samój jak i najwyższych sferach 
rzędowych, — nie poszliśmy pewno za daleko. Zdanie 
nasze popiera w tym względzie dzisiejsza Kreuz 
Ztg., która przywięzujęc do całego zajścia wielkie zna­
czenie, oświadcza wręcz, że gdyby przebieg procesu 
nie doprowadził do żadnych ważnych odkryć, jakich 
cała opinia publiczna oczekuje, skończyćby się musiał 
nie małą klęska strony przeciwnej. Neue 
Stettiner Ztg. zaś, oceniająca — zdaniem Kreuz 
Ztg. — jak należy, doniosłość faktu, powiada: „Kto 
wygra proces, ten odniesie polityczne 
zwycięztwo, inaczój być nie może.“ To 
tćż ks. Bismarck wiedząc aż nadto dobrze jak wysoka 
stawił stawkę, oskarża hr. Arnima nietylko o zatrzy­
manie u siebie urzędowych dokumentów, ale nadto i 
o coś więcej, pokryte dotąd mgłą tajemnicy. N o r d d. 
Al lg. Ztg. pisze bowiem dosłownie: „Czy zrtsztą 
prócz zniknięcia dokumentów i inne sprawy nie mówią 
przeciw hr. Arnimowi, o tćm nie można jeszcze mówić 
publicznie.“ Nie ulega żadnćj kwestyi, że w łonie 
najwyższych sfer rządu doniosły odgrywa się proces, 
nie przesilenie gabinetowe ale przesilenie prądów rządu. 
Cały punkt ciężkjćci zaś rozpoczynającego się procesu, 
polega na tćm, C zatrzymane przez hr. Arnima listy 
i papiery noszą ; sobie urzędowy charakter i należą 
do archiwów pań t.a, lub nie. Kwe»tyą tę rozstrzy­
gać będą sądy. w ztanie tylko czy w całym kodeksie 
cywilnym znajdzk się paragraf, orzekający stanowczo: 
takie a takie są znamiona urzędowego dokumentu. Bo 
jak w żjciu prywatnćm każdy zapozew, wyrok, okól­
nik lufa odezwa władz sądowych i administracyjnych, 
noszą bezsprzecznie znamię urzędowych aktów, tak 
w stosunkach politycznych kraju tak wewnętrznych 
jak zewnętrznych wielkie zachodzi pytanie, czy poufny 
list ministra do którego z posłów, proste zapytanie, 
informacya lub pewne na piśmie wyrażone wskazówki, 
są również urzędowemi dokumentami i nie należą do 
.kategoryi prywatnćj kirespondencyi. Milczenie i oglę­
dność, jakie cała prasa berlińska, z wyjątkiem Kreuz 
i N o r d d. A 11 g. Ztg., zachowują w tym wzglę­
dzie, są najlepszym dowodem, że wynik całego procesu 
bardzo jest jeszcze wątpliwym.

O zamachu na życie don Karlesa i zranieniu go 
śmiertelnćm sar e tylko sprzeczne nadchodzą wiadomo­
ści. Podczas gdy londyńska Pall Mall Gazette 
dowiaduje się napewno z Santander, że don Karlos 
został ciężko ranionym nrzez jednego z zbuntowanych 
żołnierzy, Cuartel Real, urzędowy organ karli- 
etów, donosi, że don Karlos w najlepszćm zdrowiu 
stoi na czele armii i jenerałowi Dorregaray dla porato­
wania zdrowia dał urlop na czas nieograniczony. Ró­
wnież i ambasada hiszpańska w Paryżu nie otrzymała 
żadnćj jeszcze w tej mitrze wiadomości. Z Bayonny 
zaś telegrafują do biura Wolffa, że 47 ofice.ów karli­
stowskich zgłosiło się do tamtejszego hiszpańskiego kon­
ania prosząc go o wyjednanie im ułaskawienia u mar­
szałka Serrano celem powrotu do ojczyzny. Oficerowie 
ci opowiadają, że w obozie don Katlosa wielkie pa­
nuje rozprzężenie, że wszystko pragnie pokoju i bar­
dzo liczne codziennie zachodzą przypadki, że wojsko 
Wręcz odmawia posłuszeństwa swym przełożonym. Te­
legram madrycki donosi równocześnie, że don Karlos 
złożył jenerała Dorregaray z głównego dowództwa, 
skutkjem czego powstało w szeregach karlistowskich 
wielkie niezadowolenie, które może się zakończyć ogól­
nym buntem. Tenże sam telegram powiada nadto, że 
jenerał republikański Reina pobił oddział karlistów pod 
wodzą Madrazg.

^Agenzia Stefa ni dowiaduje się, że „Oreno- 
que ‘ otrzymał rozkaz przygotowania się do natychmia- 
8 owego wypłynięcia z Civitavecchia i już w dniu wczo- 

aJ8Zym miał w dalszą puścić się drogę. Rezultat wy- 
i ?r*jw. do rad jeneralnych nie jest jeszcze znanym do- 

adBie. Najnowsze telegramy podają liczbę wybranych
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kow" -MZe 0 wspólnój wyprawy gromadzą się człon- 
nvń Ir6" łW> * C- u’ by uczestniczyć świetnemu przyjęciu, 
tery^ • ¿a*^i'f Drottnigholmie przygotowano. 
,iv^„ 1 *.d d e i s h o 1 m u oczekują trzy statki parowe 

m aZn««J a 8 2 T e g n ó r" „W e s t e r a s“, „S k o 1 d-
1 a r ’ na których zaproszeni przepłynąć mają M a- 
Wśród i?a b.rzegi Lófónu, Zielonój wyspy, 
Dr»./, j szwedzki Wersal, królewski zamek 
Zdąża tn*ngkolna położony. Co żyje — co może —

’ w te strony — statki przepełnione są gośćmi —

republikanów na 500 a radzców jeneralnych stronni* 
ctwa zachowawczego na 800. W 140 okręgach wy­
borczych przyjść będzie musiało do wyborów ściślej­
szych.

W Anglii odbywały się również w tych dniach 
wybory uzupełniające, przyczem miało przyjść do 
wielkich rozruchów. Z Northampton telegrafują bo­
wiem do biura Wolffa, że skutkiem wyboru kandydat: 
stronnictwa zachowawczego, strona przeciwna uderzyła 
na mieszkania konserwatystów i poranda wiele osób, 
tak że pomoc policyjna nie wystarczała i trzeba byle 
posiać po wojsko.

Wreszcie przynosi wiedeńska Presse wiadomość 
z Konstantynopola nie małćj wagi, że przyszło pomię­
dzy sułtanem a bratankiem jego, ks. Muradem Effendi, 
do zupełnego pojednania za pośrednictwem angielskie­
go poda II. Elliota i Szeika ul Islama. Sułtan Abd- 
ul-Aziz poprzysiągł uroczyście na Koran, że nie na­
ruszy w niczem praw ks. Murada Effendi, a ks. Mu­
rad zobowiązał się za to dać pierworodnemu synowi 
suhana godność.generalissimusa a braciom jego wysokie 
urzędy i uposażenia.

Prawo i racja stanu.
Patrząc mocno zdziwionemi oczyma na to, 

co się dzieje obecnie w konstytucyjném pań­
stwie pruskiém, poczynamy na prawdę „nie 
wiedzieć, jak się mamy“, a w poczuciu naszérn 
zatracać mimowolnie świadomość granic między 
dziedziną Temidy a wszechwTadztwem racyi 
stanu.

Trzy przypadki, jakby na zawołanie w 
jedną zbiegające się chwilę z różnych stron, z 
odmiennych wynikają e powodów, odmiennych 
dotykające sfer i sytuacyi a przecież na jedną 
i tę samą składające się prawdę, są wymowną 
wskazówką patologicznego stanu organizmu pań­
stwowego pruskiego, o którym wspomnieliśmy 
wyżej.

Temi trzema przypadkami są:
Uwięzienie hr. Arnima.
Uwięzienie p. Kazimierza Niegolewskiego.
Wywiezienie ks. Bąka.
Dziwna bezwątpienia i oryginalna asocya- 

cya, dziwne i oryginalne zespolenie trzech imion, 
tragi-komiczne, powiedzielibyśmy, rendez-vous, 
arystokraty brandenburgskiego, szlachcica pol­
skiego i biednego wikarego wiejskiego z pod 
Książa, by na wytnuszonétn Rütli podać sobie 
dłoń ku niespodziewanemu przymierzu, ku stwier­
dzeniu swemi ospbami jednéj i téj saméj pra­
wdy !

Zacznijmy od hr. Arnima.
Zasłona okrywająca z początku jego spra­

wę, zaczyna opadać, rzecz sama stawać się wy­
raźną i przezroczystą. Marchijski hrabia, dłu­
goletni reprezentant monarchii pruskiój na ró­
żnych dworach europejskich, jest przedewszy­
stkićm i w pierwszym rzędzie, jak dziennikar­
stwo otieyalne i narodowo-liberalne z pewną 
uznania godną otwartością jeśli nie naiwnością 
przyznaje, winnym zbrodni rywalizacyi czy opo- 
zycyi przeciw księciu kanclerzowi. Jest to bez 
wątpienia grzech wielki, największy, jakiego się 
dzisiaj w Prusach dopuścić można, — ale na 
nieszczęście nieprzewidziany w prawie ksrnóm. 
Natomiast dostarcza argumentu paragrafowego 
przeciw hrabiemu Arnimowi fakt, że się znaj-

drogą lądową snują się długim szeregiem powozy — 
wszystko świątecznie przybrane, w królewską spieszy 
gościnę!

Wyspa L ö f ö n o milę od stolicy odległa, w prze­
ślicznej okolicy Mälaru, dwoma portoweini mosty ze 
stałym lądem jest połączoną. Pływający to ogród pół­
nocy, wśród zielonego ogrodu, jakim jest całe jezioro. 
Park to jest iście olbrzymi, w rodzaju Wersalskiego 
ogrodu w okół pałacu rozłożony. Park i zamek na 
wielką skalę, nie jest mimo to bynajmnićj naśladowa­
niem, nie jest kopią francuzkićj kwiatów stolicy. Przy­
pomina Wersal, mało zaiste mu ustępując i niezaprze­
czenie do . rzędu najpiękniejszych rezydencyi króle­
wskich zaliczonym być może i być powinien; & poło­
żeniem czarownćm, pięknem natury, w niebieskićj 
oprawie, Mälaru zachwycająca wywiera wrażenie.

O osmćj wieczorem stanęliśmy u zamkowych po­
dwoi. Zamek nad samą wodą. Olbrzymi taras ka- 
m enny szerokiemi wschodami do brzegów niemal spro­
wadza. Przed zamkiem, w sieniach głównych poroz­
stawiane muzyki pułkowe przyjmują nas doborową 
melodyą.

Przepyszne wschody kolosalnych rozmiarów w sieni 
olbrzymićj, która niemal czwaitą część tego sbszer- 
nego gmachu stanowi, zdumiewają bogactwem marmu­
rów, porfiru i bronzu — a przedewszystkićm doboro­
wym gustem prawdziwie królewskim przepychem.

Weszliśmy tłumnie temi wschodami w oświetlo­
nych komnat szeregi. Obszerne sale zapełniły się 
wkrótce, ubrały się wieńcem płci pięknćj, dodającym 
blasku uroczystości, jaką nam na odjezdnem król

duje w posiadaniu pewnej liczby listów księcia 
kanclerza, które on — p. Arnitn — uważa za 
prywatne, które przeciwnie jego dostojny kore­
spondent uważa za część dokumentów urzędo­
wych z epoki ambasady hr. Arnima. Nie wda­
jąc się bynajmniej w rozstrzyganie nierozstrzy­
galnej dla nas kwestyi, kto z dwóch, czy stary 
hrabia czy nowy książę ma słuszność za sobą, 
przypuszczamy z góry, iż ją ma książę kanclerz. 
Czemże w takim razie grozi prawo opornemu 
hrabiemu? — Więzieniem począwszy od je­
dnego dnia, ponieważ tylko w razie, gdyby 
można obwinionemu przypisać zamiar bezpra­
wnego zysku w przechowaniu owych papierów, 
o co go nikt dotąd nie posądza, czekałaby go 
kara przynajmniej trzechmiesięczna. Otóż nie- 
pr..ktykowaną i niesłychaną w annałach spra­
wiedliwości pruskiej rzeczą, aby dla przewi­
nienia,] zagrożonego w najgorszym razie karą 
kiku tygodni czy miesięcy, więzić w śledz- 
twie nie tylko już osobistość stanowiska i zna­
czenia hr. Arnima, ale choćby nawet pierwszego 
lepszego wyrobnika o stałem miejscu pobytu i 
niepodejrzanego o uieczkę. I tę zagadkę rozświeca 
nam jednakże nie nasz pesymizm może, lecz 
uczciwa otwartość i naiwność organów oficyal- 
nych i narodowo-liberalnych. Uwięzienie hr. 
Arnima, tłumaczą, nosi charakter prewen­
cyjny; z chwilą wydania papierów będzie wol­
nym! — Według krzywdzącego tedy słynną 
sprawiedliwość pruską dziennikarstwa niemie­
ckiego, którego zdanie niniejszem powtarzamy 
tylko dosłownie, nie ilustrując go żadną 
własną uwagą, jest po prostu uwięzienie hr. 
Arniina środkiem przymusu ku wydobyciu odeń 
papierów, których on jako prywatnych wydać 
nie chrce!

Wymowniejszym ze stanowiska litery pra­
wa jest drugi przypadek Kazimierza Niegole­
wskiego.

P. Kazimierz Niegolewski ma, jak również 
pouczają nas wychodzące tutaj gazety niemie­
ckie, w posiadaniu swojein pieniądze i księgi 
kościelne, powierzone sobie od parafian książ- 
skich czy też od księdza dziekana Rzeźnie- 
wskiego. Jak powiadają, nie chce ich na 
wezwanie władzy administracyjnej wydać. Być 
może, iż według nowych praw ogłoszonych 
w dziedzinie kościelno-politycznej oporem swym 
wystawia się na regres cywilny w obec władzy 
zarządzającej majątkiem’^kościelnym, być może 
nawet, iż w razie długiego jakiego szukania i 
interpretowania wystawia się w skutek swego 
oporu na proces karny. Niech nam jednakże 
cały sobór prawników i mężów adininistracyi 
pruskiej po przejrzeniu wszystkich praw i ko­
deksów pruskich, począwszy od Albrechta Nie­
dźwiedzia czy Waldemara Samozwańca a skoń­
czywszy na epoce ustaw majowych, — wskaże 
prawny przepis, któryby dostarczał choć cienia 
pozoru do Uwięzienia p. Niegolewskiego 
za to, że nie chce wydać powierzonych sobie 
pieniędzy i papierów!

Jeśli nie żyjemy pod rządami samowoli 
administracyjnej lecz, jak nam ciągłe powtarzać 
lubią, pod rządami prawa, powinna prokura- 
torya królewska przystąpić bezzwłocznie do

Oskar II, w imieniu Szwecyi gościnnie przygo- 
towy wa.

Dostojni państwo ukazali się wkrótce w zapełnio­
nych salonach. Król Oskar z rodziną powitał gości 
w tak zwanój sali monarchów, majestatycznym salonie 
głównym ubranym portretami naturalnćj wielkości wszy­
stkich współczesnych monarchów europejskich z czasów 
króla Oskara I.

Królowa wraz z królową matką Józe­
finą otoczone dworem, przyjmowały z kolei przedsta­
wianych sobie przez prezesa alboli przez ambasado­
rów zaproszonych członków kongresu, ujmując każdego 
z osobna miłćm, niewymuszonćm i szczerbin obejściem. 
Przedstawiono nas wszystkich, każdemu się grzeczne 
słowo, wspomnienie ziemi ojczystćj alboli zastosowane 
do stanowiska i położenia wyrazy dostały. Skłoniliśmy 
się z uczuciem prawdziwćj sympatyi grzecznemu mo­
narsze, który dziś niezaprzeczenie najświatlejszym 
wśród królów Europy nazwany być może. Wykształ­
cony i rzeczywiście uczony, sam pracujący z zapałem, 
naturalnym jest protektorem nauki i wszelkiego postępu. 
Złożyliśmy wszyscy uszanowanie nasze królowćj — ale 
najserdecznićj, najszczerzój, bo z głębokićua uczuciem 
poważania, czci i wdzięczności nawet zbliżyliśmy się 
do grona, które otoczyło czcigodną i zacną a ukochana 
tak w Szwecyi królową matkę, wdowę po królu Oska­
rze I.

Królowa Józefina po wszystkie czasy świeciła w 
tym kraju aureolą prawdziwie ewangelicznćj niewiasty, 
nie tylko królową Szwecyi ale jćj stróżem aniołem, 
matką ubogich i nieszczęśliwych powszechnie tu na-

spełnienia swego obowiązku i na mocy § 341 
kodeksu karnego pociągnąć do odpowiedzialno­
ści urzędnika, który wbrew temu przepisowi, 
grożącemu karą przynajmniej trzechmiesięczne- 
go więzienia urzędnikowi pozbawiającemu bez­
prawnie osobistej wolności obywatela kraju, — 
pozwolił sobie uwięzić p. Niegolewskiego. Ma­
my zresztą wszelką nadzieję, że brat pokrzy­
wdzonego, p. dr. Wł. Niegolewski, który u- 
miał swego czasu odsłonić w sposób tak dra­
styczny tajemnice postępowania z nami sfer pe­
wnych, nie omieszka zrobić podobnego użytku 
z gwałtu spełnionego we własnem jego kole 
rodzinnęm.

Trzeci przypadek, przymusowe wydalenie 
ks. Bąka z dotychczasowego jego miejsca po­
bytu, jest nam nawet według ustaw majowych 
niezrozumiałern. Ustawy majowe mówią o przy- 
musowem wydalaniu duchownych pełniących o- 
bowiązki swe wbrew przepisom państwowym 
lub zrzuconym drogą wyroku z urzędu. Ależ 

’ ks. Bąk był wikaryuszem prawnie w Książu in­
stalowanym, pełnił swe obowiązki jako wika- 
ryusz jeszcze za czasów zmarłego proboszcza 
ks. Hubnera, — gdzież więc, pytamy, bezpra- 

, wność jego stanowiska, gdzież zatem powód do 
j gwałtownego usuwania go z prawnie objętej 

i prawnie zawiadowanej posady? — Nie prze- 
i czyniy, iż ks. Bąk był niewygodnym p. Kube- 

czakowi w Książu i że usunięcie pierwszego 
może być środkiem, choć wątpimy, czy skute- 

’ cznym napędzenia opornych owieczek drugiemu,
i — ale dla tego, co się nazywa prawem, choć­

by nawet to prawo było ustawą majową, szu­
kamy w tem wszystkiem nadaremno miejsca.

'• Kończąc dodajemy tylko jeszcze ku chara- 
j kterystyce narodowo-liberalizmu i jego praso- 
! wych organów, że dzienniki tutejsze niemieckie 
i nie posiadają się z radości nad wszystkiemi 
i temi dowodami siły i energii państwowej. Mia- 
; nowicie podoba się tutejszej Posener Zei- 
ittung postępowanie z hr. Arnimem. Spra- 
J wiedli w ość — mówi — rozprawi się z opo- 

nentem księcia Bismarcka bez ceremonii, bez 
j względu na jego stan i znaczenie. Wybornie! 
j Powiedzielibyśmy tylko, że jak jest czynem' 

szlachetności i odwagi cywilnej przypominać 
j sprawiedliwości obowiązek energii w obro- 
i nie słabego, tak napędzać ją i dodawać ostro­

gi w usługach siły, która się bez podobnego
, satelizmu łacno obyć może, jest tylko obja- 
, wem pewnych ujemnych właściwości, których 
. po imieniu nie nazwieiny ale które Posener 
. i jej koleżanki niechaj po imieniu same

sobie dośpiewają.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal inspektorowi poborowemu Straelau w Wystru- 

ciu order orla czerwonego czwarfcćj klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.
K miasta, 7 października. 

(Walne zebranie towarzystwa pogrzebowego dla nauczycieli.)
Q W dniu dzisiejszym odbyło się nadzwyczajne

zywana. Pod skrzydłem tego opiekuńczego anioła 
opiekę, spokój, swobodę znajdują wszyscy, bez różnicy 
stanu, narodowości, wyznania. My wiemy, ile łez pol­
skich dobroczynna jćj dłoń otarła, ile tam sierót na­
szych znalazło przytułek; my wiemy, ile westchnień

i wdzięczności, ile modlitw gorących z polskiego serca__
się w. jćj imieniu do Boga wznosi w niebiosy. We­
stchnienia pobożne tułaczy polskich, łzy sierót polskich 
i serca wdzięczne całego kraju, który jćj błogosławi, to 
są zaiste najbogatsze jćj klejnoty, które nad czołem 
dostojnćj pani, w duchowćj świecą koronie. My 
przedstawiając się z tćm uczuciem w sercu i przeko­
naniem, w téj aureoli widzim majestat dobroczynnćj kro- 
lowćj, niosąc jćj czci i uwielbienia daninę.

Po jakimś czasie muzyka wezwała na wieczerzę. 
Królestwo a za mmi cały tłum zaproszonych zeszli po 
wielkich wschodach do dolnych apartamentów, gdzie 
zastawiane bogate stoły nas oczekują. Suta wiecze- 
rza. 3 ot>3zeJ:'nycb salach zgromadziła wszy­
stkich. S .voboda najzupełniejsza — przyjęcie gościnne 
— a obecność dostojnych gospodarstwa — dodawała 
zachęty i uroku téj tak ś wietnie urządzonćj uroczystości 
zamkowćj. Pod koniec wieczerzy minister Worsaae 
w imieniu całego kongresu dziękując królewskiemu 
protektorowi za gościnne przyjęcie przemówił serde- 
cznćm i pięknćm słowem, a wznosząc toast na cześć 
monarchy zakończył go pełnym znaczenia i prawdy 
wyrazem: „La Suède est heureuse, car 
elle aime son roi!“

Król Oskar tdpow iadając na toast wzniesiony
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walne zebranie towarzystwa pogrzebowego dla nauczy­
cieli W. Ks. Poznańskiego na sali hotelu saskiego.

Posiedzenie zagaił o godzinie 9x/2 z rana przewo­
dniczący tegoż towarzystwa p. rektor H e c h t powi­
taniem licznie zgromadzonych członków, którzy w licz­
bie 120 reprezentowali mniój więcej 650—700 głosów.

Niektóre rendantury z powodów niewytłumaczo­
nych nie były wcale reprezentowane. Niedbałość taka 
tóm więcej nagany godna, ponieważ w razie niemożno­
ści wysłania delegata wolno przesłać plenipoteneye je­
dnemu z nauczycieli poznańskich. Inne znowu ren­
dantury przesłały swoje plenipoteneye niektórym człon­
kom dyrekcyi, co wedle parag. 36 statutów nie jest 
dozwolonćm.

Po przeczytaniu porządku dziennego, który się 
ograniczał na trzech punktach, dotyczących zmiany 
parag. 13 17 i 20 wyłuszczył przewodniczący powody, 
które zmusiły dyrekcyą do zwołania nadzwyczajnego 
walnego zebrania.

Ażeby dać walnemu zebraniu jak najjaśniejsze 
wyobrażenie o stanie rzeczy, przeczytał przewodniczący 
następnie wszelkie korespondeneye, jakie w celu zmia­
ny przytoczonych powyżój paragrafów toczyły się po­
między dyrekcyą a król, rejencyą i ministerstwem 
oświecenia. — Z tych korespondencyi dowiedziało się 
zgromadzenie, że król, rejencyą poznańska poleciła mi­
nisterstwu oświecenia potwierdzenie uchwały ostatnie­
go walnego zebrania, oświadczającego się za określe­
niem lit. d. parag. 13, że atoli minister nie zgodził 
się na to i zalecił ze swojćj strony zastosować rzeczo­
ny paragraf do odnośnego paragrafu kasy wdów po- 
nauczycielskich, t. j. aby i w kasie pogrzebowćj roz­
strzygała dyrekcyą kwestyą, czy nauczyciel zrzucony 
z urzędu może nadal pozostać członkiem lub nie.

Stosownie do tego życzenia ministra oświecenia 
zgodziła się dyrekcyą na przyjęcie do § 13 lit. d. na­
stępującego dodatku:

Jednakowoż może nauczyciel 
zrzucony z urzędu mo c ą uchw ały 
dyrekcyi pozostać nadal człon­
kiem Towarzystwa, jeżeli statu­
tami przepisane składki punktu­
alnie płacić będzie. Wykluczo­
nemu zaś przez dyrektoryum 
członkowi Towarzystwa wolno 
jeszcze apelować do walnego ze­
brania.

Wniosek ten stawiono pod dyskusyą.
Nauczyciel Lusensky ze Skwierzyny stawia

wniosek, ażeby postawione przez zarząd wnioski przy­
jąć bez dyskusyi. Wniosek ten znajduje należyte po­
parcie, upada atoli przy imiennem głosowaniu.

Rozpoczęła się zatóm następnie dyskusyą nad po­
wyższym wnioskiem dyrekcyi.

Po bardzo długich i często burzliwych debatach, 
w których brali udział pp. S p u d e ze Strzelna, 
J. Le-hmann, Krajewicz i Modrzyński 
z Poznania, R e i n e r t z Chodzieżą i kilku innych, 
przyjęło zgromadzenie nareszcie wniosek dyrekcyi, od­
rzucając tymczasem wnioski pp. J. Lehmanna, 
żądającego, aby walne zebranie miało jedynie 
prawo wykluczenia zrzuconego z urzędu nauczyciela 
z Towarzystwa, i Krajewicza, który żądał, ażeby 
ustęp ped lit. d. § 13 zupełnie wypuścić.

Następnie przyjęło walne zebranie bez dłuższćj 
dyskusyi i zmianę § 17 w myśl dawniejszych uchwał, 
podwyższając sumę zabezpieczenia z 200 na 250 tal. 
resp. 750 mark i § 20, podwyższający fundusz rezer­
wowy do wysokości 5,000 tal.

Po załatwieniu jeszcze kilku mniój ważnych spraw 
dotyczących administracyi kasy, solwował przewodni­
czący posiedzenie o godzinie ®/4 na 1.

Jutro walne zebranie kasy pogrzebowćj pobie- 
dziskiój.

r

Śrem, 7 psździernika.
(Proces.)

(X) Podajemy do publicznój wiadomości przebieg 
procesu, jaki wytoczył kościeluy Mencki z Książa ks. 
Kubeczukowi o zakaz użytkowania z ogrodu. Odkąd 
ks. Kubeczaka z pomocą kilku żandarmów osadzono 
na probostwie w Książu, kościelny Mencki, nie mogąc 
pełnić służby przy księdzu, pod kościelną klątwą zostają­
cym, widział się zniewolonym złożyć urząd kościelnego, 
a kiedy w tym samym czasie chciał zbierać płody 
ogrodu, w którego faktycznóm posiadaniu się znajdo­
wał, ks. Kubeczak przeszkodził mu w tym zbiorze, 
o co go pierwszy do tutejszego sądu powiatowego za­
skarżył. We wtorek dnia 29 z. m. wyznaczono termin 
do ustnój rozprawy przed kolegium sądowóm w Śre­
mie. W odpowiedzi na skargę zrobił ks. Kubeczak 
celem jej obalenia zarzut, że kościelny Mencki, złoży­
wszy dobrowolnie urząd, nie ma odtąd prawa do 
użytkowania z ogrodu i że, zakazując mu zbierać ogro- 
dowizny, działał w imieniu gminy katolickiój. Man- 
dataryusz Menckiego wykazał nasamprzód, że tenże, 
nie chcąc gwałcić własnego sumienia, nie mógł w ża­
den sposób pełnić nadal obowiązków kościelnego i był 
tym sposobem moralnie zmuszony do złożenia 
urzędu. Potóm odwołując się na powszechne prawo 
krajowe, opiewające w § 66 tytule 11 wyraźnie, że 
„szczegółowe prawa i obowiązki kato-

odezwał się nadzwyczaj piękną — rozumnie i zgrabnie 
zastósowaną do okoliczności przemową.

Odzywając się bowiem do archeologów mówił 
o Szwećyi, nazywając ją młodszą siostrą euro­
pejskich ludów — a stósując niejako tóm samóm do 
stanowiska swojego — jako brat młodszy w królewskiój 
Bernadottów rodzinie mówiąc „jeparle des c a - 
dets de bonne m ai son“ rozwiódł się umiejętnie 
nad pracą i powinnością młodszych, których zadaniem 
sprostać tym, którzy ich poprzedzili. Natchniony za­
pewnie uczuciem osobistóm, które tak zręcznie tu za- 
stÓBował, podniósł zasługi i pracę młodszój w pośród 
narodów drużyny szwedzkiej, która tak świetnie dobi­
jając się o pierwszeństwo — pierwszorzędnym naro­
dom sprostać dziś usiłuje.

Piękną i tak dobrze pod każdym względem zastó­
sowaną mowę zakończył toastem na cześć kongresu 
i przyszłe jego po za granicą Szwecyi zebranie.

Mowa króla Oskara była niezaprzeczenie jedną 
z najpiękniejszych, jakąśmy wśród licznych tegorocznych 
przemówień okolicznościowych ełyszeli. Żałujemy, że 
improwizacyi tój krasomówczej żaden dziennik szwedzki 
nam nie podaje w całości, — warta była, aby ją za­
chowano — i abym nią w tłumaczeniu dosłownóm się 
z wami podzielił.

Huczce i głośne oklaski odpowiedziały królowi 
uczuciem uznania i sympatycznój podzięki — a skoro 
dostojni państwo salę opuszczać mieli — by z jednej 
piersi zag/zmiał w komnatach okrzyk: „Niech żyją 
królowe.“ Z prawdziwie miłóm uczuciem spędzonego 
przyjemnie wieczoru, opuściliśmy Drottningholm

lickiego kapłana pod względem jego 
duchownych funkcyi urzędowych ure­
gulowane są przepisami prawa kano­
nicznego,“ dalój na przyrzeczenia królewskie, pa- 
piezką bulę „de salute animarum“ z roku 1821, wy­
raźnie przez króla pod dniem 23 sierpnia 1821 roku 
potwierdzoną, i jako prawo w zbiorze praw z tegoż 
roku na stronie 113 ogłoszeną z wyraźnóm królewskiem 
nadmienieniem, że ma stanowić odtąd obowięzujący 
statut katolickiego kościoła państwa dla wszystkich bez 
wyjątku, następnie na § 15 ustawy państwa, a w koń­
cu i na prawo kanoniczne, udowodnił jasno, że ks. 
Kubeczak posiada jedynie tylko święcenia kapłańskie 
czyli tak zwaną ordynacyą, nie dostaje mu zaś zupeł­
nie dwóch najistotniejszych cech, t. j. upoważnienia 
biskupiego do duszpasterstwa, czyli tak zwanej „missio 
ad curam animarum,“ a przedewszystkióm instalacyi 
kanonicznój, którój według § 115, części II, tytułu 11 
powszechnego prawa krajowego jedynie biskup udzielić 
może; że ks. Kubeczak jest przeto tylko księ­
dzem nieposłusznym swój władzy duchownej, wiaro­
łomnym odszczepieńcem i podług prawa kanonicznego 
nawet bez wyraźnego ogłoszenia ipso facto pod ko­
ścielną klątwę podpadający; że żadnemu katolikowi 
bez nadwerężenia własnego sumienia i złamania wiary 
nie tylko udziału w jakiójkolwiekbądź czynności reli- 
gijnój takiego księdza brać, ale nawet ani świadkiem 
jego czynności być się nie godzi; że słowem ksiądz 
pod klątwą kościelną będący w imieniu gminy kato­
lickiej w żaden sposób występować nie może. — Sąd 
po wysłuchaniu repliki rzecznika skarżącego i po na­
radzie oddalił skargę, przyjmując, że przez dobrowolne 
zrzeczenie się urzędu ze strony kościelnego postradał 
prawo do służących mu emolumentów.

W końcu nadmieniamy, że ks. Kubeczak w nie­
mieckich swych podaniach do sądu — bo od czasu, 
jak syn polskiego kmiotka wyparł się publicznie swój 
polskiej narodowości, innego prócz niemieckiego nie 
chce znać języka — pisze zawsze: „Królewski kato­
licki urząd proboszczowski w Książu,“ a swego man- 
dataryusza tytułuje: „hochwiirdig“ (przewielebny), cho­
ciaż ten, będąc wyznania mojżeszowego, nie jestjczłon- 
kiem żadnego ; ie tylko wyższego, ale nawet niższego 
duchowieństwa, któremu tylko tytuł ten się należy, jak 
każdemu wiadomo, który posiada cokolwiek znajomości 
języka niemieckiego.

Z nad Udarty, 5 j ażdziernika. 
(Więcej solidaroośoi. — Plotkarstwo.)

# Nie rzadko spotykamy się w piśmie waszóm z gło­
sem potępienia przeciwko lekceważeniu ojczy­
stego języka, przeciwko szulerom, mar­
notrawstwu, życiu nad stan i tym podo­
bnym wybrykom młodzieży i niemłodzieży na- 
szój. — Wdzięczność wam się należy, że błędy te 
nasze wytykać macie odwagę, że je stawiacie niejako 
pod pręgierz opinii publicznój, która winnych pogardą 
piętnować powinna, że nawołujecie do pracy, do opa­
miętania się, do rozbudzenia poczucia obowiązków oby­
watelskich, do obliczenia wreszcie i zszeregowania sił 
naszych, rozbitych dotąd na dziesiątki przeróżnych o- 
bozów.

Czas bowiem doprawdy, byśmy się otrząśli z prze­
sądów i uprzedzeń, czas wielki, byśmy przejrzeli przez 
bielmo osobistych względów, a uważnym 
wzrokiem byśmy spojrzeli na przeszłość i teraźniejszość, 
z czego nie trudno może będzie i przyszłość naszą 
przewidzieć. Język ojczysty lekceważymy, zagon w spu- 
ściźnie od ojców naszych odziedziczony w obce i nie­
przyjazne nam oddajemy ręce, w karty gramy dnie 
całe i noce, zbytki, które naiwnie nazwą konie­
cznych p» trzeb przezwaliśmy, wzmagają się co­
raz bardziój, część dedatnią zwyczajów narodowych 
z domu rugujemy, sprowadzając doń natomiast wszy­
stkie wadliwości obcego żywiołu; kłótnie i szermierki 
różnego rodzaju ze stoicyzmem godnym lepszój spra­
wy staczamy międ y sobą i to częstokroć o k o ś ć już 
ogryzioną przez kogo innego. A wszystko to pocho­
dzi z braku pojęć elementarnych o solidarności spo- 
łecznój.

Brak u nas solidarności nietylko czuć się daje we 
wszystkich pracach zbiorowych, ale uadto czujemy go 
nie mniój dotkliwie na każdym niemal kroku w życiu 
codziennóm rodzin pojedyńczych. Jakże to mało wi­
dzi się przykładów, aby brat brata, krewny krewnego 
starał się ratować cd zguby materyalnój albo tóż mo- 
ralnój I Przeciwnie częstokroć jeden drugiego w błoto 
popycha i obojętnie, jeśli nie z przyjemnością, patrzy 
jak jednój co i on matki dziecku źle się dzieje na 
ś wiecie.

Gdyby solidarność między członkami liczniejszych 
szczególnie rodzin zapanować u nas mogła, ileżby to 
się dało uratować jeszcze majątków ziemskich od 
przejścia w ręce innoplemieńców! Wszakże widzimy, 
nie szukając prz kładów dalój jak w Niemczech, jakie 
zbawienne wydają rezultaty owe familijne sto­
warzyszenia i uroczystości, które obmy­
ślają środki zaradcze dla upadających bądź materyalnie 
bądź moralnie członków swoich! Dla czegóżby coś po­
dobnego u nas powstać nie mogło? Sam już zmysł 
zachowawczy wskazywaćby powinien drogę naszego 
ratunku.

gorejący w tój chwili rzęsistą iluminacyą. Powrót nasz 
do stolicy, czarownóm się znowu staje widzeniem. — 
Cały znów Malar w kolorowóm bengalskich ogniów 
ubraniu. Obydwa mosty tysiącem świateł, fantastycz­
nym pasem w zwierciedle jeziora się przeglądają. — 
Wille nadbrzeżne, domki nawet ubogie, oświetlone rzę­
siście, każdy się dzisiaj przesadza w cudów obrazku 
nam powiadając, że naród cały się z królem złączył, 
by uczcić gości, którzy za światłem idą albo li światło 
przynoszą,

2e się łączy lud w tój stronie 
Z światłym krółem co na tronie 
Aby uczcić nad Mai arem 
Światła gońców — świateł czarem 1

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Literatura polska.
„Wykopaliska Wielkopolskie. „Ein Beitrag zu den Aus­

grabungen in der Provinz Posen, vom Gymnasial-Lehrer 
Zenkteler.“ (XXIX Programm des Königlichen Gyu nasiums 
zu Ostrowo. Ostrowo. 4° atr. 22 i tablica.)
Bardzo zajmującą rozprawę o zabytkach i staro­

żytnościach znajdowanych w Wielkopolsce a raczój 
troskliwą monografią poszukiwań w tój prowincyi czy­
nionych umieścił profesor Zenkteler w programie

Mówiąc o wadach naszych społecznych, nie od 
rzeczy będzie wspomnieć tutaj o szerzącój się u nas 
manii rozmyśl nego kłócenia krewnych, przyja­
ciół, sąsiadów, znajomych i nieznajomych nawet mię­
dzy sobą ludzi. — Trąd ten nowoczesny nie grasuje 
nawet w samój okolicy W ar ty, powszechnym on się ; 
staje i nad Prosną i nad Notecią i w ogóle ■ 
w całóm naszóm Księstwie. — Potworzyły się pewne ; 
zgraje plotkarzy jakby jakie bandy zakłócsjące i 
spokój publiczny, którzy, nie ograniczając się jak da- i 
wniej na prostej obmowie swego bliźniego, ob-’i 
myślają sposoby dla pokłócenia najlepszych nawet j 
przyjaciół. Upośledzone naturą te ludziątka, tej 
karłymoralne o małych głowach a o dużych u- ; 
szach, gdy się zjadą do swych kuźni plotek — roz- ■ 
pisują listy anonimowe, w których upozorowawszy pra- 1 
wdą najpotworniejsze fałsze i brednie, przestrzegają ; 
adressanta niby w jego własnym interesie o złym cha- j 
rakterze jego przyjaciela lub sąsiada; ten tutaj jedno- i 
cześnie odbiera to samo o tamtym i t. d. Otóż jeśli i 
dwóch przyjaciół, sąsiadów lub znajomych w ten spo- : 
sób o sobie uprzedzonych nawzajem nie zdobędzie się i 
na zimną, a szczerą otwartość i nie odkryje tój po- i 
twornój machinacyi piekielnój — zarzewie niezgody 
staje się rzuconóm i Asmodeusz wraz z Belzebubem j 
przyklaskują jakoby własnemu swojemu dziełu.

Do licznych naszych chorób społecznych brako- ! 
wało nam tylko tego jeszcze trądu. Sapienti sat! i 

i....... ...

5E nad Brdy, 5 października.
(Ogólny pogląd na nasza położenie obecne.)

/\ Bydgoszcz, to punkt dla żywiołu polskiego 
stracony, utrzymują z naszemi miejscowemi stosunka­
mi mniój więcój obeznani. Jakkolwiek twierdzenie to 
wiele może mieści w sobie prawdy, nie możemy przy­
znać mu prawdy absolutnej. Stolica obwodu nadnote- 
ckiego prędzej niż inne części Wielkopolski, dostała 
się pod panowanie Prus, więc tóż błogosławieństwa 
rządów kulturników rychlój nr.s nawiedziły i obecnie 
dotkliwiej nam się pod każdym względem dają we 
znaki, aniżeli innym dzielnicom zabranym. Od lat 
mianowicie mniój więcej trzydziestu, odkąd z otwar­
ciem kolei wschodniej staremu grodowi naszemu otwo­
rzyła się nowa era rozwoju z powodu hurtowego na­
pływu obcego żywiołu a mianowicie proletaryatu, re­
krutującego się z zachodnich prowincyi, żywioł polski 
coraz więcój zaczął upadać na siłach, coraz go bardziój 
z starodawnych siedzib wypierano, prawnemi i nie- 
prawnemi sposobami deptano i maltretowano, aż dziś 
nie oparł się jak w ostatnich zaułkach rozległych przed­
mieść naszych. Przed trzydziestu jeszcze laty, kiedy 
Bydgoszcz liczył 8—10 tysięcy mieszkańców, Niemców 
i żydów, szczególnie właścicieli domów, na palcach 
można było policzyć; dziś'przy trzydziesto tysięcznój 
ludności stosunek niemal w tój samój proporcyi na 
niekorzyść naszą się zmienił. Żywioł napływowy, sil­
niejszy materyalnie, bo liczniejszy, przynosił z sobą 
znaczne zasoby przebiegłości i obrotności a uadto do­
znawał jeszcze najprzychylniejszego popierania rządu 
i całego aparatu jego w urzędach i szkołach, w sto­
sunkach publicznych i handlowych nie tylko, ale i w 
przemyśle i w pracach publicznych. Staropolska pro­
stota, uczciwość i dobroduszność nasza wnet paść mu- 
siała ofiarą przebiegłości przybylców, bo nie umiano 
się z naszej strony zdobyć na ideę odporu i systema­
tycznej walki z tym upiorem germanizmu, coraz bar­
dziój piersi nasze przygniatającym. Duch narodowy 
snem słodkim wówczas jeszcze był ujętym, myśl o po­
czuciu narodowóm i o obowiązkach polsko-oby watel- 
skich jeszcze się nie była obudziła, utrącaliśmy, nie 
wiedząc nawet o tóm, jednę pozycyą po drugiój, aż 
przyszliśmy do tego rezultatu, na którym dziś stoimy, 
tj. zeszliśmy do zupełnego helotyzmu materyalnie, a co 
gorsza i moralnie. Od czasu ogólnego przebudzenia 
się w narodzie naszym ducha, ożywiającego nasze prace 
społeczne i tutaj zaczynamy się cokolwiek cucić z tego 
letargu zabójczego. Ale co wiek jeden zepsuł, nie tak 
to łatwo naprawić, chociażby i warunki tój naprawy były 
korzystniejszemi aniżeli są w istocie.

W następnych listach zamierzam pomówić o usi­
łowaniach ku odreparowaniu się naszemu zmierzają­
cych, o stronach dodatnich i ujemnych tychże usiłowań 
i o skutkach nareszcie, które do czasu obecnego od­
niosły. Dziś tylko na zakończenie i na dowód, że od 
osób wpływowych, które naszemu biednemu ludowi z 
powe łania sw'go przewodniczyć obowiązane, lud ten 
częstokroć najzupełniejszego doznaje upośledzenia, za­
miast dobrego przykładu, jak każde nu Polakowi peł­
nić wypada obowiązki obywatelskie, podaje fakt 
następujący: Zeszłej niedzieli ks. Maszkowski, pro­
boszcz w W teinie, wiosce o półtorój mili ztąd odległej 
obchodził 25 rocznicę swego kapłaństwa. Składali ju­
bilatowi życzenia prócz okolicznych konfratrów w licz­
bie 12 i radzcy rejencyjni pp. Otto i Dickman z Byd­
goszczy. Byli tam też obywatele Polacy, jak panowie 
ULtowski zTryszczyna i Hoppe z Gościeradza, — ale 
słowa polskiego głośno wyrzeczonego nie usłyszano.

Lwów, 4 października.
(Sejmowe. — Imieniny cesarskie. — Minister Ziemiałkowski. — 
Jubileusz Goszczyńskiego. — Nowe książki. — Unia Matejki.—

gimnazyum ostrowskiego. Zwracamy na nią uwagę 
pism naszych obszerniejszych rozmiarów, bo należałoby 
albo jej tłumaczenie wydrukować łub treść podać przy- . 
najmniej. Profesor Zenkteler, któremu w chętną po- ; 
moc przyszli dr. Lipski, posiadający zbiór archeolo­
giczny, i p. Biernacki — zgromadził w tój monografii 
wszystkie wzmianki o wykopaliskach w Wielkopolsce, i 
obszerną podał wiadomość o pismach w tym przed- (i 
miocie a wreszcie ułożył nawet spis miejscowości, ' 
w których znajdowano rozmaite zabytki dawne. (Chro- I

■ nologiczny.) Już ze wspomnienia w Długoszu widać, 
i że cmentarzyska wielkopolskie zawcześnie zwracały 
i uwagę i spotykały się gęsto, co świadczy o staróm na- 

siedleniu tego gniazda polskiego. Nigdzie obfitszych 
owoców nie przyniosły poszukiwania i nigdzie szaco­
wniejszych. — Przez Wielkopolskę szła niewątpliwie

; droga handlowa, którą się bursztyn Rzymianom dosta- 
ś wał. Siady tego handlu widoczne są w zabytkach 
• muzealnych, w .takióm naprzykład naczyniu (Cistę) 
i etruskióm przeznaczonóm na ozdoby stroju, którego ry­

sunek dr. Virchow przedstawiał na kongresie w Sztok­
holmie.

Osiedlenie Wielkopolski i cywilizacya stósunkowa 
tój prowincyi wyprzedziły pewnie inne części dawnój 
Rzeczypospolitój. Zabytki tutejsze, pomimo iż między 
niemi znane typy obce się znajdują, co o stósunkach 

i handlowych najrozleglejszych świadczy — mają swój 
odrębny charakter, szczególniój w wyrobach glinianych. 
Ktokolwiek zwiedzał z uwagą inne muzea europejskie 
i obliczał ich zabytki, przyzna, że w kraju naszym 
ceramika jest liczniejszą, rozmaitszą, piękniejszą niż

Pożar w Gorlioach.)
(T.) Dopióro w dniach ostatnich zabrały się n<; 

misye sejmowe do gorliwszój cokolwiek pracy, nielic»r 
są jednak jeszcze tych prac wyniki. Kilka wniosku 
komisyjnych weszło już jednak na porządek dzie. • 
dzisiejszego posiedzenia. Ważniejsze sprawy jak pi 
pinacyjna, reforma ustawy gminnój i ustawy dróż ■ 
projekt ustawy wodnój, sprawa indetnnisacyjna, spraj. 
reformy ustawy wyborczej, a mianowicie pomnolto^ 
liczby posłów miejskich, sprawa zmiany regulauiKu 
co do interpelacyi itd., wszystko to jeszcze w robatii 
i w tych dziesięciu dniach, które jeszcze sejmowi pc 
zostają, z pewnością załatwonem nie będzie. Ol. 
podobno już dwa razy na dzień będą się odbywały ... 
siedzenia.

Wczoraj jako w dzień imien cesarza austrya 
ckiego sejm nasz po uroczystóm nabożeństwie udał r,-. 
w licznym komplecie i w’ strojach galowych, po 
kszój części sutych strojach polskich, w południc o 
namiestnika, aby w jego ręce złożyć powinszowu.-.i, 
dla cesarza. Wieczorem była u namiestnika recep-, r,

Minister Ziemiałkowski wraca już pojui; ■<. 
do Wiednia, gdzie jego obecność ma być w tój oh o h 
niezbędnie potrzebną.

Komitet jubileuszu Seweryna Goszczyr- 
8 k i e g o, chcąc urządzić w całym kraju składki w ctb 
utworzenia fundacyi stypendyjnój imienia jubilata, rc- 
dał prośbę do namiestnictwa o pozwolenie zbier/r a 
składek. Temi dniami otrzymał August Biel-- 
w s k i, prezes komitetu, z namiestnictwa odpowie > 
odmowną. Składek więc rozpisywać, wzywać do ri h 
komitetowi nie wolno. Mimo to fundacya powstań 
Już złożono na ręce komitetu — obok przedpłaty i;i, 
książkę zbiorową Sobótka (zaprenumerowano j; i 
przeszło 200 egzemplarzy) — około 500 guldenów : u 
rzecz fundacyi — komitet dalój wszelkie dobrowol 
datki na ten cel przyjmować i publicznie ogłaszać tę- 
dzie. Rękopismów i to celujących od pisarzy zaj ra­
jących bardzo wysokie stanowisko w literaturze nesćj- 
nadesłano już bardzo wiele, i luboć książka zbiorowa 
ma obejmować około 30 arkuszy druku, prawdopode- 
bnie termin do nadesłania rękopismów już przedłuża­
nym nie będzie. Pozostaje jeszcze miesiąc czasu <• 
złożenia w ręce komitetu redakcyjnego, któremu prze­
wodniczy Kornel Ujejski, rękopismów do Sobót i 
przeznaczonych. Komitet redakcyjny wyda zapee. e 
jeszcze odezwę, zapraszającą do pospiechu w nad.ei • 
niu manuskryptów, Sobótka bowiem w tym roi n 
wyjść musi i druk jej już w tych dnia rozpocznie f

Mówiąc o książkach, wspomnieć należy o k i 
nowych. I tak wydała księgarnia Gubrynowicza i 
Schmitta piękną bardzo rozprawę o Reju z N a g ł- 
wic Bronisława Zawadzkiego. Nie wątpię, -a 
Dziennik Pozn., zdający tak starannie spra.eę •„ 
wszelkich ważniejszych objawów ruchu literackie o, 
zwróci w swym przeglądzie piśmiennictwa uwagę *.,a 
to dzieło. Prócz tego wyszło tu kilka książek wielk. j 
użyteczności, jak u Wilda posła Pawła Sk warcz 'ń- 
skiego ustawa gminna i u Gubrynowicza i Schmfi i 
„Las w stanie natury“ i „Użytkowanie lasu“ pr- • 
dyrektora świeżo założonój szkoły leśnictwa p. Henryk i 
Strzeleckiego.

Wspomniałem powyżój, że namiestnictwo odn.ó-- 
wiło pozwolenia na zbieranie składek na rzecz fuula- 
cyi Goszczyńskiego. Czyż odmówi także p?-« 
Zwolenia komitetowi, który się tu właśnie zawiązał v 
celu zakupu „Unii“ Matejki? Komitet ten, wybrany 
w sobotę, nie będzie już mógł w tym roku udać 
z petycyą do sejmu, dnie bowiem jego są już pc’i- 
czone i braknie zapewne czasu do wniesienia i załat vi - 
nia petycyi. Uda się jednak zapewne komitet, które o 
prezesem jest poseł Skrzyński a do którego wy­
brani zostali pomiędzy innymi także posłowie: W f. 
Dąbrowski, Włod. hr. Dzieduszycki, Wal. Podlows i, 
Serwatowski, biskup Stupuicki, dr. Weigel, Józ. 
reszczyński i dr. Zuker, do koła poselskiego z pr;ś ą 
o udział w składce.

Dziś została w sejmie wniesiouą petycya o szyli.ą 
pomoc dla Gorlic, które wczoraj do szczętu zgorsd . 
Szkoda wynosi około pół miliona, tj. szkoda, która -. ' • 
frą da się oznaczyć. Przeszło 3000 rodzin pozost. 
bez przytułku a sześć osób miało podczas pożaru ;< i ■ 
nąć. Jutro zapewne zawotuje sejm jakąś kwotę a 
pierwszą dla pogorzelców pomoc.

i
i
i

i
i KRÓLESTWO POLSKIE.

# Rada Państwa na wniosek ministra oświece« a 
uchwaliła: nauczyciele elementarnych szkół ludowy; i, 
którzy wstąpili do nauczycielskich seminaryów i s i '■ 
korzystają z nadanego im z ich zawodu uwolnień > -i 
odbywania obowiązku służby wojskowój (Ust. o ob. . 
wojsk. art. 63 punkt 3) przez cały czas znajdow a 
sio w tych zakładach nauczycielskich i powołują się " 
służby czynnój tylko w tym wypadku, jeżeli nio w - 
będą na posadzie nauczyciela całych sześciu lat r-d 
czasu zaliczenia do zapasu, nie wliczając do tego t->- 
minu, czasu znajdowania się po wyciągnięciu los . w 
pomienionych zakładach.

gdzieindziój i stanowi właściwość miejscową. Na i » 
szczególniój radzibyśmy zwrócić uwagę naszych archr -• 
logów. Nie mówiąc już o jedynych na Pornos -u 
i w Wielkopolsce urnach z twarzami ludzkiemi, o ' 
roby garncarskie przedstawiają się tu z taką niezmic.' 
ną rozmaitością nie tylko rozmiarów ale kształt ? 
i ornamentów, jak nigdzie indziój. Ceramika t ż ą 
zasługiwałaby na monografią staranną, gdyby się 
jój chciał poświęcić.

W ogóle mamy tu wiele do zrobienia, bo p’-? • 
padkówe odkrycia na mało się przydały, gdy póz o i 
towarzyszących im przedmiotów i całości wykopani • 
nie znamy, owoc tylko dobyty z charakterystycznó1 i'i‘ 
piny. Szczątki bronzów i źelaziwa, obrabianych 
mieni i t. p. mniój mają stosunkowo nowego w eV '- 
chciaż stanowią ogniwa i wskazówki dla studyów. < 1 • 
ramika zaś niemal nam jest wyłączną w tych roz 'it­
rach, jak się przedstawia.

Z tego, cośmy widzieli w Poznaniu i w Obiezier n, 
o czóm słyszeliśmy gdzieindziój — zdaje się, że c( 
równawcze studyum nadzwyczaj byłoby zajmująco.

Notując pożyteczną i piękną pracę prof. Ze Ki­
lera, jakżebyśmy radzi, aby do nowych pc — 
popęd dać mogła. W prawdzie, co my u siefc 
pujeiny, nawet tacy uczeni jak dr. Virchow If ' 
wem silniejszego do starożytności germańskióh — 4 
zbierać dla tego potrzeba, później się sprawa wyjiś '•

J. I. Kraszewski.
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Kijowski Tel. donosi, że liczba nowych słucha* * 

cZy tego uniwersytetu w rb. jest nader szczupła, wynosi 
tylko 94 z których 52 wstąpiło na wydział medyczny, 
g reszta po kilkunastu rozpadła się na inne wydziały. 
Qgół słuchaczów uniwersytetu kijowskiego w bież, roku 
Bîkolnym wynosi 688, gdy dawniój bywało po dwa razy 
tyle i wiçcéj. Studenci w następnym stosunku dzielą 
8ię między fakultety: na medycznym 413, na prawnym 
jfi3, na fil< logiczno-historycznym 56, na fizyczno-mate- 
uiatycznym w oddziale matematyki 40, w oddziale 
Dauk przyrodzonych 15. Ta ostatnia cyfra jest 
bardzo wymowna w epoce, w której nauki przyrodzo­
ne maja niby dokonać^przeobrażenia świata nie tylko 
tycznego, lecz i moralnego.

Urzgdownie ogłoszono już ustawę zawiązującego 
gię w Warszawie „Warszawskiego Towarzystwa Ko­
palń Węgla i Zakładów Hutniczych“, mającego na ce­
lu eksploatacją pckładow węgla kamiennego i innych 
niinerałów, oraz prowadzenie przemysłu hutniczego w 
powiecie Będzińskim gubernii Piotrowskiéj i w powie­
cie Olkuskim gubernii Kieleckićj. Założycielami tego 
Towarzystwa są: bankier warszawski Leopold Kronen­
berg i Jakob Natanson. Kapitał zakładowy Towarzy­
stwa oznaczony na 1,500,000 rub., ma się zebrać przez 
wypuszczenie 6,000 akcyi po 250 rub. ; w miarę rozwoju 
interesów kapitał ten może być powiększany wypuszcza­
niem nowych akcyi do wysokości 5,000,000 rub. Wy­
puszczenia akcyi na zebranie pierwotnego kapitału za­
kładowego w wysokości 4O°/o sumy nominalnój, to jest 
po 100 rub. na akcyą, powinno się dokonać przed 24 
gtycznia 1875 roku, pod zagrożeniem unieważnienia 
koncesyi. Drugie to już stowarzyszenie zawiązane w 
Warszawie, dla eksploatowania naszych skarbów mine- 
Iralnych : pierwszćm było stowarzyszenie, pp. J. Jawor­
skiego, Łapińskiego, Hocha i Istomina.

1 Według wiadomości otrzymanych z Kalisza, pisze 
Kur. W ars z. nadzieja przeprowadzenia w krótkim 
czasie kolei żelaznej przez miasto znów odżyła; nie­
dawno bowiem przybyli tam inżynierowie wysłani przez 
ministerstwo komunikacyi dla oznaczenia kierunku na­
wój drogi.

Idzie tylko o to, którędy zamierzona droga prze­
prowadzoną zostanie: przez Wieruszew, Słupcz, czy 
sam Kalisz. Świat finansowy wrocławski, domaga się 
drogi łącząeój Łódź z Wieruszewem; berlińscy zaś fi­
nansiści żądają linii idącćj przez Kutno i Słupce do 
Poznania, dla tego, iżby to była najkrótsza droga po­
między .Warszawą a Berlinem, Kalisz nareszcie zwra­
ca na siebie uwagę rządu, jako miasto przemysłowe, 
centrum fabrycznego i handlowego ruchu całego kraju.

Zdaje się, że ten ostatni kierunek zostanie uznanym 
za najlepszy i droga poprowadzoną będzie Łodzko-Ka- 
liska. Na obronę ostatniego kierunku wpłynie jeszcze 
zapewne i ta okoliczność, iż w początkach roku przy­
szłego ukończoną zostanie budowa drogi źelaznój z Po­
znania do Kempna przez Ostrów oddalony od Kalisza 
tylko wiorst 18.

Według przybliżonego obrachowania w minister- 
itwie skarbu wpływy z podatków i opłat z dziesięciu 
gubernii Królestwa Polskiego na rok przyszły wynosić

1) Z podatku gruntowego dworskiego rs. 1,707,109 
s 10,649,053 morgów przestrzeni; 2) podatku pody- 
nnego z 576,492 osad i domów włościańskich od 1 do
2 i 4 rubli 1,447,367 rs. ; 3) podatku gruntowego wło­
ściańskiego z przestrzeni 7,583,190 morgów, licząc od 
Î1/, do 68 kopiejek 1,424,042 rs., stosownie do ustawy 
i dnia 15 grudnia 1868 r. o podatku podymnym i po- 
latku gruntowym z osad i gruntów włościańskich 
v Królestwie Polskióm; 4) dodatkowy podatek grun- 
owy dworski, w stosunku 53°/0 do samego podatku 
'runtowego dworskiego o 850,943 rs. mniój niż w ro- 
:u bieżącym skutkiem zmiany detaksacyi gruntów i 
irzejścia ich w posiadanie włościan na zasadzie ukazu 
: 2 marca 1864 r.; 5) dodatkowy podatek gruntowy 
>tl włościan w stósunku od 42 do 50 °/0 do samego 
»datku rs. 692,966; 6) podatek podymny dworski, li- 
jiąo od rs. 4 kop. 20 do rs. 6 z osady łub domu 
>95,715 rs., mnićj niż w roku bieżącym z powodu 
itzejścia w posiadanie włościan i służby dworskiej do- 
nów należących do obywateli i probostw, oraz z po- 
podu zmiany detaksacyi gruntów i uwolnienia od o- 
ptaty podymnego domów i mieszkań zajętych na po­
mieszczenie probostw rzymsko-katolickiego duchowień­
stwa w Królestwie; 7) podatek podymnego z 31,382 
mdynków w miastach 474,217 rs. ; 8) z kar egzeku­
cyjnych 206,506 rs.; 9) podatku podymnego z mia­
reczek od 1 do 2 i 4 rs. z domu 105,711 rs.; 10) 
»datku gruntowego z miasteczek, z przestrzeni 489,925 
fis.™’ H) dodatkowy podatek gruntowy rs.

j°21; 12) kontyngens liwerunkowy z miast 13,651 
s,j 13) podatek łanowy 604 rs.

Birża donosi, iż pan Bloch miał uczynić dnia 
października p. Kronenbergowi nowe propozycye co 

o Ugody w sprawie kolei źelaznćj nadwiślańskićj, któ- 
e o tyle są umiarkowane, że prawdopodobnie położą 
»mec walce staczanćj pomiędzy większością i mniej- 

akcyonaryuszów tego towarzystwa.
W W i 1. W i e d. G u b. miejscowy Bank Ziem- 

ogłasza sprzedaż z licytacyi publicznćj dziesięciu 
a®J$tków głównie w gubernii Kowieńskićj oraz w Wi- 
iskićj i Witebskićj, tudzież zarazem sprzedaż sześciu 
omów, w Pskowie, Kownie, Wilnie i Dynaburgu, za 
le wniesienie rat należnych od pożyczek. Kwoty na- 
'.ae są niewielkie, największa wynosi 1,031 rubli, a 
^»nięjsza 36 rubli; można więc liczyć na uiszczenie 
aeżuości przed terminem sprzedaży. Nie wiadomo 
r,®11 PlzyPi8aó- ze najwięcej zaległości przypada na 
,.ern’ą: Kowieńską, którćj mieszkańcy mają sławę 
?Iegłych i oszczędnych gospodarzy. W każdym ra-

> względnie do szczupłego zakresu dotychczasowćj
Pilności wileńskiego Banku Ziemskiego, cyfra wy-
'»onych na sprzedaż posiadłości jest za duża, 

j P Kijowie, po otwarciu kolei źelaznćj kijowsko- 
J*klćj i utworzeniu przez to komunikacyi szynowćj 

ai8zaw%> kupcy warszawscy zaczynają co raz czę- 
sjA0tw^erań swe składy. Oprócz dawniejszego nieco 
a|, u .żyrardowskićj fabryki płótna, otwarto tam nie 

ik}aj ,niż Przed r°hiem i w ciągu roku bieżącego kilka 
l • obuwia i wyrobów galanteryjnych. Obecnie 
Re C tuteJszy P* Hnoll otworzył skład wyrobów me- 
| zajch z fabryki warszawskiej Mintera.

,Da'ast gubernii warszawskićj wpłynęło w 1872 
L dochodów: zwykłych 80,357 rs. 50 kop. i nad- 
¡5 , 2ajnych 27,486 rs. 88 kop. — razem 107,844 rs. 

Çzyli o *3,019 rs. 811/, kop. więcćj niż w 1871 
Zwiększenie nastąpiło: pod względem dochodów

* czynszów miejskich o 1,719 rs. 801/, k.,
p °d rzemieślników i procederzystów o 1,545 rs. 
i, g°R*’ dochodów drobnych i przypadkowych o 698 
ji/ 2 k°P., dochodów nadzwyczajnych o 1,750 rs. 
rs q,P* i podatków od właścicieli nieruchomości o 

B1 r°P*
a° hczby źródeł, co do których dochody zmniej- 
8l2> należą podatki niestale i dochody pomocni-

cze; co do pierwszych, zmniejszenie wynosi 1,251 rs. 
16 kop. i co do drugich 1,445 rs. 98 kop. W nie­
których zresztą miastach i te także dochody zwiększyły 
się.

W 1872 r. wydatki miast gubernii warszawskićj 
wynosiły o 16,717 rs. 28ł/s kop. więcćj niż w r. 1871 
Bożnica ta pochodzi głównie z zwiększenia etatów 
wszystkich niemal zarządów miejskich i zwiększenia 
wydatków na roboty budowlane w miastach. W 1871 
roku wydatki tego rodzaju wynosiły 38,192 rs. 161/., 
kop., w roku zaś 1872 doszły do 70,780 rs. 28% kopi 
Z porównania dochodów z wydatkami w 1872 roku 
okazuje się, że dochody przewyższyły wydatki o 3,495 
rs. 85 kop., jakkolwiek z drugićj strony, w miastach 
Błoniu, \\ łocławku, Grójcu, Kałuszynie i Skierniewi­
cach, wydatki przewyższyły dochody.

Zmniejszenie wydatków miało miejsce, co do wy­
datków na upiększenie miast, co do spłaty długów i 
co wydatków jednorazowych.

N1E M 0 Y.

# Berlin, 7 października. Na pierwszym pla­
nie całej prasy berlińskićj hr. Arnim i jego uwięzienie. 
Zapisując na innćm miejscu dzisiejszego numeru wa­
żniejsze doniosłego tego zajścia momenta, ograniczymy 
się tylko na podaniu kilku jeszcze szczegółów. Otóż 
Vos sis c h e Zeitung donosi, że liczba nie dosta­
jących w niemieckićj ambasadzie w Paryżu urzędowych 
dokumentów wynosi 42. N o r d d. A 11 g. Z t g. po­
wiada zaś, że było ich razem 100, ale że niektóre z 
nich wydał już hr. Arnim. Berliner Tageblatt 
donosi nadto, że śledztwo w calé; tćj sprawie z nad- 

. zwyczajnym toczy się pospiechem i sędzia śledczy prze-
■ słuchał już mnóstwo osób przeważnie z otoczenia hra­

biego lub bliższą z nim mających styczność. Prócz 
tego telegraf ciągle jest w biegu i zarządza rewizye

. na różnych miejscowościach niemieckiego cesarstwa.
, Hr. Arnima osadzono w zwyezajnćj celi Stadtvoigtei, 
i w zupełnćm odosobnieniu a cały komfort jego celi ma 
; stanowić lustro i materac z końskiego włosia. Nikogo 

nie dopuszczają do więźnia a lubo rodzina ofiarowała 
stawić kaucyą aż pólmiliona talarów aby tylko uzyskać

• wolność hrabiego, sąd pomimo tego propozycyą odrzu-
■ cił i postanowił zatrzymać nadal ambasadora ”w wię- 
i zieniu. Hr. Harry Arnim urodził się dnia 3 paździer-

nika 1824 w Moitzelsitz w Pomeranii i jest synem 
i byłego ministra spraw zagranicznych Henryka Arnim 
' z domu Suckow. Jako poseł przy Stolicy Apostolskiej 
; wyniesionym został Harry Arnim w r. 1870 do stanu 

hrabiowskiego i nie wystąpił ze służby, ale postawio­
nym został do dyspozycyi. Druga żona hr. Arnima 
jest hr. Frida, córka zmarłego hr. Arnim-Boytzenburg
Siostra jćj jest za p. Savigny.

Czas zwołania jesiennej kadencyi parlamentu nie
jest jeszcze uchwalonym. Bada związkowa pracuje 
z pośpiechem, aby wygotować materyał, jaki parla­
mentowi ma być przedłożonym. Termin przecież zwo­
łania parlamentu przypadnie prawdopodobnie w pier­
wszych dniach listopada, bo do tego czasu pokończy 
już Bada związkowa główne swe prace.

Z Kopenhagi donoszą, że baron Quaade, poseł 
duński w Berlinie, otrzymał na drodze telegraficznej 
polecenie zapytania Bię pruskiego rządu, co było po­
wodem wydalenia duńskich poddanych z Szlezwigu 
i jak rząd pruski to postępowanie swe motywuje.

Wiadomość o przejściu królowćj-matki bawarskićj, 
pruskićj księżniczki z domu, na wiarę katolicką, po* 
twierdza się. Akt uroczysty ma nastąpić w tych dniach 
w Hohenschwangau. Korespondent norymbergski po­
wiada, że to co było przedtem pogłoską tylko,- staje 
się obecnie faktem, którego dokona królowa w dniach 
najbliższych.

Volksfreund donosi, że matka króla bawar­
skiego bawi od kilku tygodni w Elbingeralp pod 
Beutte i pobiera tam lekcye religii katolickićj od ta­
mecznego wikaryusza. Już przed tygodniem zawiado­
miła królowa luterski konsystorz o wystąpieniu swćm 
z gminy protestanckićj. Sakramentu bierzmowania ma 
udzielić królowćj biskup augsburgski, w którego dye- 
cezyi leży Hohenschwangau.

F R A N C Y A.

ń Paryż, 5 października. Bćzultat wyborów do 
Bad jeneralnych nie jest jeszcze zupełnie wiadomym. 
Z nadeszłych dotychczas wiadomości okazuje się, że 
po miastach zwyciężyli po największej części republi­
kanie, podczas gdy na wsiach przeważać się zdaje ży­
wioł zachowawczy. Dzienniki mało dotąd piszą o re­
zultacie wyborów. Bien Public sądzi, że zwycię­
stwo republikanów jest świetnćm, bo mają po sobie 
miasta a bez miast nikt rządzić nie może. Z Korsyki 
donoszą, że ks. Karol Bonaparte odniósł zwycięztwo 
nad ks. Napoleonem więcćj auiżeli 400 głosami i wy­
branym został do Rady jeneralnćj Ajaccio. I w inąych 
okręgach wyborczych Korsyki mieli przejść sami bo- 
napartyści. W Oise wybrano ks. d’Aumale, w Basses 
Pyrénées margrabiego Noilłes, posła w Rzymie, w 
Deux Sèvres p. Proust, współredaktora Répu­
blique Française.

Półurzędowa Presse popierająca w departamen­
cie Pas de Calais kandydaturę bonapartysty Delisse 
Engrand, występuje obecnie za kandydaturą republika­
nina Médecin w departamencie Alp morskich. Presse 
twierdzi, że obadwaj kandydaci godnymi są do popie­
rania septenuatu pomimo tego, że pierwszy żywi sym- 
patye dla cesarstwa a drugi dla rzeczypospolitćj. „Prze­
konani jesteśmy — powiada Presse — że obadwaj 
kandydaci są zachowawczego usposobienia i konieczność 
septenuatu rozumiejący dobrze, pójdą obecnie ręka w 
rękę do wspólnego celu, zastrzegając sobie pracowanie 
w roku 1880, jeden dla rzeczypospolitćj, drugi dla ce­
sarstwa.“

Najbardzićj opierają się dotąd jeszcze septennatowi 
legitymiści. Przy końcu ubiegłego miesiąca wyjechało 
trzech głównych przywódzców legitymizmu pp. Ernoul, 
Chesnelong i Carron do Rzymu, celem wyjednania u 
Piusa IX. poparcia dla hr. Cham borda. Delegaci liczyli 
głównie na to, że Watykan niemile dotknięty odwoła­
niem Orénoque’a, poprze ich zamiary. Tymczasem 
inaczćj się stało, a Pius IX. dziś zimno przyjął oferty 
legitymistów i oświadczył, iż nie myśli bynajmnićj 
mięszać się w stronnicze zatargi Francyi.

Minister spraw zagranicznych ks. Decazes wyje­
chał w dniu dzisiejszym z Paryża, wnosić więc należy, 
że sprawa odwołania Orénoque’a została już ostatecznie 
uregulowaną.

Wiadomości pochodzące ze źródeł karlistowskich, 
przeczą temu, jakoby don Karloe został ranionym. 
Ambasada hiszpańska nie otrzymała również źadnćj w 
tćj mierze wiadomości.

Dzisiaj przybył tu ks. Napoleon.

Zebranie delegatów
Centralnego Towarzystwa agronomicznego 

Wielkiego Księstwa Poznańskiego 
w dniu 7 października.

Ciągnąc dalćj sprawozdanie nasze z wczorajszego 
zebrania delegatów nadmieniamy na wstępie, iż pomię­
dzy delegatami znajdował się także p. Lutomski ze 
Stawu. Przy dalszych obradach nad szkołą rólniczą, 
która obecnie przez utworzenie Towarzystwa akcyjnego, 
zostaje pod głównym zarządem Rady Nadzorczej i Dy- 
rekcyi Spółki akcyjnćj — poruszono kwestyą jćj uposa- 

■ żenią. Ponieważ jednakże co do kwestyi tćj przeszło 
zgromadzenie do porządku dziennego, zatćm wstrzy­
mujemy się w tćj chwili od podania przebiegu roz­
praw, zastrzegając sobie na późnićj bliższe w tym
względzie uwagi.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania z udziału 
szkoły rólniczćj w wystawie warszawskićj. Sprawozda­
wcą jest dyrektor szkoły dr. Au, który w obszerniej- 

i szćm przemówieniu opisuje udział szkoły w wystawie 
* a mianowicie jćj naukowe przedstawienia pszenicy w 
; najróżnorodniejszych objawach i gatunkach. Sprawo­

zdawca nasz z wystawy warszawskićj obszerniej już 
całą tę wystiwę szkoły żabikowskiój opisał, dla tego 
ją tu pomijamy. Dr. Au zaznacza, że rezultat wysta­
wy szkoły przeszedł wszelkie oczekiwania a zaintere­
sowanie się nią było powszechne, nawet w najwyższych 
sferach rządowych. Szkoła uzyskała dyplom honoro­
wy, t. j. najwyższą nagrodę, równającą się złotemu 
medalowi. Koszta wystawy pokryją z jednej strony 
uchwalona suma przez Centr. Tow. agronom., z dru­
giej strony sprzedaż rozprawy „O pszenicy,“ którćj 
już przeszło sto rozeszło się egzemplarzy. Przewodni­
czący zabrawszy następnie głos oświadcza, że wystawa 
szkoły żabikowskiój ofiarowaną będzie warszawskiemu 
muzeum przemysłowemu jakie ma się niebawem zało­
żyć i prosi, aby zebranie uchwaliło polecić zarządowi 
podziękowanie tak dla dyrektora szkoły, dr. Au, jak 
mianowicie dla profesora Dęb ego, którego pracy 
tryumf, swój najwięcćj szkoła żabikowska zawdzięcza. 
Zebranie przychyla się chętnie do wniosku przewodni­
czącego.

Dalszym przedmiotem obrad było urządzenie wy­
stawy rólniczćj w Gnieźnie w r. 1875. Delegaci towa­
rzystwa wrzesińskiego oświadczyli się za urządzeniem 
wystawy dopiero w r. 1876, gdyż prędzćj nie będzie 
skończona kolćj żelazna budująca się obecnie z Ole­
śnicy. P. K. Sczaniecki poparł życzenie delegatów, a 
zgromadzenie pozostawiło do woli towarzystu wrzesiń­
skiemu czas urządzenia wystawy.

Następnie odczytał sekretarz towarzystwa pan K. 
Koszucki obszerny referat o znaczeniu wystawy war­
szawskićj dla gospodarzy W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. Referat ten pomijamy, gdyż ogłoszonym 
będzie w Ziemianinie.

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego były 
wnioski członków. Przewodniczący odczytuje co do 
tego punktu list p. Alfonsa Moszczeńskiego, w którym 
takowy wnosi o ułożenie dat statystycznych W. Ks. 
Poznańskiego, podając zarazem szemat statystyczny. — 
Wniosek p. Moszczeńskiego nie poparty przez żadnego 
z obecnych upadł, a zwłaszcza gdy tak przewodniczący 
jak i kilku delegatów oświadczyło, iż centralne towa- 

. ^rzystwo agronomiczne ma wiele jeszcze przed sobą 
pracy i nie może brać na siebie nowych, połączonych 
z wielkiemi trudnościami i kosztami, przedsięwzięć. — 
Na tćm zakończyło się około 3 godziny z południa ze­
branie delegatów.

Osiataile telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 7 października. Tristany umarł 
na suchoty.

Peszt, 7 października. Wedle Pester 
Correspondenz pogłoski o przesileniu gabi- 
netowem są, bezpodstawne.

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE i POTOCZNE.

Poznań« 8 października.
— * Na wczorajszém posiedzenia reprezentantów, 

któremi w zastępstwie radzcy sprawiedliwości p. Pileta prze­
wodniczył p. L. Jaffé, odrocz, no nasamprzód pierwszy przed­
miot, na porządku jego dziennym zapisany a tyczący się wy­
boru czterech niepłatnych radzców miejskich, potwierdzono 
proponowanych 12 członków komisyi oelem badania podawa- 
nyob reklamacyi w sprawie podatku klasyoznego, jak nie mniéj 
wybór kupca p. J. K. Nowakowskiego na sędziego polubownego 
dla X. okręgu i wybór pp. Salomona Heilbrona, Ludwika Ger- 
stel, Sal. Briske, Magnuszewicza, Annussa i Maetze na ozłonków 
a pp. Hesselbein, Pfitznera i Adolfa Peltesohn na ich zastępców 
w komisyi szaounkowéj dia klasyfikowanego podatku dochodo­
wego; odrzuciwszy zaś wniosek magistratu o wyznaczenie 50 
tal. gratyfikacji dla urzędników zakładu gazowego pp. Neu- 
manua, Paetzera i Rautenberga, przyjęto wniosek o poruezenie 
tajnemu nadradzoy budowniczemu p. Schwendlerowi w Berlinie 
wygotowania planu nowego mostu chw&liszewskiego ale zarazem 
polecono magistratowi, aby nie ustawał w zabiegach, by budo­
wę m stu tego państwo przyjęło na swój fundusz. Tak samo

j poruczono magistratowi, aby wpiera- uregulował stósubek dzie- 
Ł rzawuy pomiędzy sobą a wdową po nauozycielu ś. p. Mossako­

wskim, zanim dornek, stojący na podwórzu szkoły przy Tumie, 
w którym takowa mieszka, będzie mógł być rozebrany. Po wy- j 
borze zaś p. He.,selbeina na członka deputacyi dla ubogich 1 
miejskich przyjęto wniosek o wysłanie deputacyi do pp. Sin- : 
dermann w Wrocławiu i dr. Petri w Berlinie, z których pier- i 
wszy wyrabia z odchodów ludzkich gaz dająoy lepsze i tańsze i 
światło niż węgle a drugi też same odchody przerabia na t. z, ! 
kamienie fekaine, zgodzono się na wydzierżawienie placu u iej- i 
skiego na św. Marcinie obok hotelu Kruga i gruntu Nr. 177 na ; 
Starem mieście, wyznaczono 150 tal. emerytury rooznéj dla p, 
Hoffmann, wdowy po rendanoie kasy oszczędności i lombardo- 
wéj, a po przekazaniu komisyi prawnéj abluicyi należących się 
instytuoyom duchownym prestaoyi realnych, odroczono nareszcie 
na rok jeden sprawę założenia w mieście Poznaniu prowinoyo- 
nalnéj szkoły przemysłowćj. Na posiedzeniu obeonyoh było 16 

..reprezentantów; magistrat był reprezentowany przez burmistrza 
p. Herte i radzców mie.saicb pp. Annussa, Chlebowskiego, 
Rum,,a i Stenzla.

-- * Przez użycie wytrychów otworzywszy sobie drzwi 
do domu i lokalu bankiera Saula przy Żydowskićj ulicy, za­
brali minionej nocy z niego złodzieje skrzynią żelazną, 12 cen­
tnarów ważącą, w ktôréj znajdowało się podobno 150,000 tal., 
pomiędzy któremi było 6000 tal. w gotówce.

— * Referat z sprawozdań posłów pp. E. Czarliń- 
skiego, Rybińskiego i Thokarskiego podamy w jutrzej­
szym numerze naszego pisma.

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika, 
otrzymaliśmy od p. St. Tr. ze Separowa tal. 1 ; razem złożono 
tal. 8; dalsze składki chętnie przyjmujemy.
,, — * Na nieszczęśliwego urzędnika bez rąk otrzyma­

liśmy od p. St. Tr. ze Separowa tal. 1; razem złożono tal. 11 
»gr. 15. _ |

* Zaćmień.e słońca przypada, jak to już wspomnieli- i 
siny na tóm miejscu, w sobotę.

* Słychać, że ks biskup sufragan Janiszewski nie 
wróoi zaraz do więzienia koźmińskiego lecz pozostanie tymcza-

sowo w więzieniu tutejszóm, aby mógł być na terminie, który 
mu wyznaczono za mniej więcćj dwa tygodnie.

~ * Szkoła przemysłowa tutejszego Towarzystwa 
politechnicznego otwartą została w poniedziałek dnia 5 mb. 
w dwóch wielkich salach dawniejszego gmachu gimnazyum ad 
St. Mariain Magdalenam, które zadzierzawiono w tym celu na 
łat kilka. Liczba uczni dochodziła pierwszego zaraz wieczora 
do 32, pomiędzy którymi byio wielu takich, co uczęszczali na 
wykłady z lat poprzednich.

— * Zgubiono w dniu 30 mz. medalion zloty z fotografią 
damy (popiersie), ubogi zaś pa obek zgubił na Wilhelmowskim 
placu dwudziestonięcio talarówkę.

* W tym samym dniu, w którym aresztowano p. K. 
Niegolewskiego, odbył landrat powiatu pleszewskiego p. Gre- 
gorovius w towarzystwie miejscowego burmistrza i komisarza 
okręgowego z rozkazu wiceprezesa regencyjnego p. Steinmanna 
rewizyą u ks. dziekana i proboszoza Rzeźniewskiego w Ja­
rocinie. Rewizyą rozpoczęto dopióro o 10 godzinie w nocy, 
szukano zaś ksiąg kościelnych kościoła w Włościejewkach i ka­
pitału budowlowego. Co do pierwszych oświadczył ks. Rzeźnie- 
wski, że po wywiezieniu ks. Bąka zabrał księgi jako dziekan, 
ala ich nie wyda, co do drugiego, że go odesłał p. Niegole­
wskiemu jako patronowi i członkowi dozoru kościelnego. Przy 
rewizyi przeglądano wszystkie papiery, zaglądano nawet do łó­
żek w pokoju siostry ks. dziekana, budząc śpiąee już jej dzie­
ci;, zabrano zaś projekt protestu parafim książskieh i list ks. 
Majunke, redaktora Germanii, który ks. dziekanowi posłał ku 
rozweseleniu numer pisma humorystycznego Ulk. Rewizyą 
trwała do godziny 412. Protokułu przez landrata spisanego 
ks. Rzeźniewski nie podpisał.

— * Rozkazem gabinetowym z dnia 21 sierpnia r. b. 
przechrzeoną została wieś Piaski w powiecie krobskim na 
Schoenfeld.

— * Sąd powiatowy w Gnieźnie ściga listami gońozemi 
osób 22, które opuściły kraje niemieckie dla uchylenia się od 
służby wojskowśj.

— * Wedle obwieszczenia tutejszej król, regencyi maj‘ą 
nadal aż do uregulowania sprawy odbierać jak dotąd duchowni 
i przełożeni synagog skład ki na wsparcia dla akuszerek 
i koszta szczepienia ospy.

—Członkami komisyi egzaminacyjnej dla nauczy­
cielek i guwernantek mianował król, prezes naczelny na rok 
1874 i 1875: na Poznt-ń radzcę konsystoryalnego Jaekel, któ­
ry będzie zarazem pełnił funkeye przewodniczącego, prowinoy-1 
onalnych radzców szkólnych dr. Polte’go i Tschackerta 
radzcę regencyjnego i szkólnego Lucke, dyrektor szkoły Lu­
dwiki dr. Barth’a i nauczyciela tejże szkoły prof. HensePa; 
na Bydgoszcz tamtejszego radzcę regencyjnego Jung kia ass 
jako przesyodnicząoego, radzcę regencyjnego Schmidt, dyre­
ktora seminaryjskiego Vater, nauczyciela wyższego Weigand 
i nauozyeiela gimnazyalnego Pro ehlioh. Egzamina te odby­
wać się będą w Poznaniu dnia 12 listopada rb. 12 kwietnia i 
11 października 1875 dla nauczycielek, dnia 16 kwietnia i >5 
października 1875 dla przełożonych; w Bydgoszczy dnia 8 mar- 
oa dla nauczycielek a 12 maroa 1875 dla przełożonych.

W zgłoszeniach powinny kandydatki podać wyraźnie, czy 
chcą składać egzamin na nauczycielki dla szkół ludowych czy 
tćż dla średnich lub wyższych szkół dla dziewcząt. Do egzaminu 
na przełożone przypuszczone zostaną takie tylko kandydatki, 
które już pięć lat były nauczycielkami i dwa najmnićj lata 
udzielały nauk w szkole.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 9 października 
Dyonizego męcz.; w kalendarzu słowiańskim Domogosta.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 15, zachód o godzinie 
5 minut 19.

Dnia 9 października 1310 bitwa z krzyżakami pod Korono- 
wem. — 1489 hołd krzyżaków. — 1683 zwycięstwo Jana Sobie­
skiego pod Parkanami. — 1733 Moskale osadzają Warszawę.

FRZYBÏLI BO POZNANIA.
dnia 8 października.

BAZAR. Przyłuski z Łagiewnik, pani Jaraczewska z Lipna, 
Modlibowski z Kromoiic, Kurnatowski z Pożarowa, Wawro- 
wski z Sławna, Trzciński z Prus Zachodnich, Hebanowski 
z Bielaw, Potworowski z Guli.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dziembowski 
K. z Roszkowa, Moszozeński W. ze Stempuchowa, Doni- 
mirski z Torunia, Braunek z Zielnik, hr. Poniński z Domi­
nowa, hr. Bniński K. z Goltów, Chłapowski M. z Gończy, 
Arendt J. z Dobieszewic, Mielęcki z żoną z Ławek, Czar­
necki z Nieparta, Karliński z Żabikowa.

H01EL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pomarzanek, 
Srednioki z Sadów (Wągrowiec), Węolewski z Góry, Jańcza- 
kowski z Radomia, 0>molski z Wągrówca, M. Friediaender 
z Ostrowa, Rob. Adam z Rogowa, pani Ostrowicka z Ko- 
paszyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Trąmpczyński z Separowa, 
Dąbrowski z Warszawy, Kasprzycki z Jarogniewio, Silber- 
mann z Wrocławia.

iiinmmu

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Mursa telegraflcaaie-
(Notowane a dnia 8 października.) 

SÄCKEdfilV, 8 października 1874.
Pszenica: słabo 

na paźdz. 63 
na paźdz.-listopad 61i 
na wiosnę 185. 50

Żyto: stale 
na paźd. 49j 
na paźdz.-Iistop. 49| 
na wiosnę 142 50

OI é j rzep. : — 
na paźdz. 17£

na kwieeień-maj 56
Okowita: stalćj 

w miejsou 19^- 
na paźdz.
na paźdz.-listopad 19| 
na listopad-grudzień 19 
na wiosnę 68.

Ołćj skalny: 
na paźdz.-listopad 3|

BEKŁMi, 8 października 1874. 
Stan powietrza: piękne

Pszen. spok. 
na paźd.-listopad 
na kwieć.-maj

684
184

Żyto, wyżej
w miejscu . 50
na paźdz. 494
na paź lz.-listop. 48ł
na kwiec.-maj 142
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 174
na paźd.-listopad 17J
na listopad-grud.
na kwiec.-maj 57 50
Oków, spok 
w miejscu
na paźdz. 19 —
na paźd.-listopad _ _
na listopad-grnd. 18 25
na kwiec.-maj 57 70

pocz^tk, końca w* j itur*
pecziitk. kOBÛOWJ

Owies: stale 
na wrzes. paźdz. 504
Olój skalny: 
w miejsou 74
Gal. kol. Kar. Lud. 1104
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn.list. z. _
Pozn. rent, listy _
KOlći żel. państ. 3894
Lombardy . . 86
Aust. losy z 1860 _
Włoska renta . 654
Amerykany . 984
Austr. ake. kred. 1474
Pożyczki turecka 464
7'|j °jo Rumuny
Pol. listy likwid, _
Rosyj. banknoty —
Austr renta sreb. —
Usp. ożywione

• Październlka- Urzędowe sprawozdania
giełdowe. Walory: poznańskie 3^% list, zastawne 971 żad 
4<7„ nowe listy zastawne 95j plac., listy rentowe 98 ż.. akeve 
banku prow.ncyonal. 113 i., 50/0 oblig. prowinc. 1001 płac 5»/„

P2wlatowe W plac., 5»/0 oblig. mellor. Obry 1001 ż 
44% oblig. powiał. ICO żąd., 4% obłig. miejskie II. emisyi — 
Płac > 6 /» ?b!'S- ™,’eJskie P}ac-. Piskie 34»/0 oblig. długu 
państw. 92J z., 4% pożyczka państw. 100 ż., A°lo konsol, po­
życzka państw. 10f>4 i., 34®/0 pożyczka premiowa 13ii żąd 5°/n 
pożyczka związku póln.-niein. - plac., polskie 4o/o listy likw. 
694 z., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 102 żąd., akcye 
zakł. kolei gornoszl lit A. 171 żąd., akcye kolei marcb.-pozn. 
364 plac., rosyjskie banknoty 93J pł., zagraniczne banknoty 99i, 
płac., akcye Tellusa - płac,, akcye Kwilecki, Potocki i Sp 
płac., akcye bśnku wsoh.-niemieck. 81 płac., akcye banku wach, 
niem. produkt. — płac. •
so .<(etia wypowiedzialna i regulacyjna 49, na jesień
49, październik 49, październ.-listopad 49, listopad-grudzień 49, 
gtudzień-styczeń 49, na wiosnę 147| marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 18J, na 

październik listopad grudzień 18ft/24-^, styczeń
544 marek, luty 554 marek, marzec 554 marek.

Wypowiedziano — litrów.
Foxnaai, 8 października. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: piękne.
Żyto: stalój. Cóaa wypowiedz. — Wypowiedziano — 

oent. październik 49 pł., październik-listopad 49 pł., listopad-



4
grudzień 49 pl., grudzień-styczeń 49 pl., styezeń-luty 49 pł., 
na wiosnę 1474 marek pł., kwiecień-maj 148 marek plae., maj- 
czerwieo ISO marek pł. 1

Okowita: stałej. — Cena wypowiedz.—, wypowiedz 
— litrów, październik 18j-£ płac.,'listopad 18^-4 pł., grudzień 
184*4 i łac., styczeń 18|-| pł., luty 184 pł., marzec 18| płac., 
kwieoień—, kwiecień-maj 18$- płac., maj 19 płac., czerwiec 194 
płacono.

Bieliła berlińska, 7 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miei. 59-74 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na październik 59|-58|-J, październik-listopad 59-58|-|, 
listopad-grudzień 594*4 talarów, kwiecień-maj 1864-185 marek 
płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 48-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 48j-491 tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
58-594 tal. z dworca pł.; na październik 49-48|-49|. październik- 
listopad 48|-|-|, listopad-grudzień 48|-| tal., na wiosnę 141-142

marek płac.
Jęczmień per 1000 kilo 

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo w miejscu 53-65 tal. wedle gat. żąd.; 

galicyjski i węgierski 54-S8J, nowy szląski 60-6,4 pomorski 61-65, 
wschodnio i zachodnio-pruski 60-63 talarów z dworoa płac.; ns 
październik 60{-§-|, październik-listopad 58|-|, listop.-grudzień 
56 tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 70 -76 tal., na ps 
szę 65—68 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tał. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 17| tal. bez 

beczki pl., na październik i październik-listopad 17|-J, listopad- 
giudzień 17J--J talarów płacono.

Olej lnianjy per 100 kilo w miejsau £24 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7| tal. płao.
Okowitja per 100 litrów w miejscu, bez beczki 19 tal.

miejscu 55 60 talarów
do 28 tal. 28 sbr. płac.; na październik 19 tal. 10 sbr. do 18 tal. 
28 sr. do 19 tal., październ.-listopad 19 talar. 7 sbr. do 18 tal. 
27 sbr., listopad-grudzień 19 talarów do 18 talarów 23-24 sbr., 
kwiecień-maj 58. 5 do 57. 5-8 marek płacono.

(Nadesłano.)

Zakład muzyczny.
Dnia 12 m. b. rozpoczyna się kurs nowy. Zgło­

szenia przyjmują się codzienie. (5326)
Poznań, 8 października 1874. Podgórna ulica 15.

C. Felscll, przełożony,

W miejsce szozegółowego uwiadomienia.
Dnia dzisiejszego około 6 godziny z rana 

umarł po dłuższych cierpieniach kochany nasz mąż
i ojciee dyrektor banku

Karol Hill.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę po południu 

o 4 godzinie z domu żałoby. (5337)
Poznań, 8 października 1874.

Pozostała żona z dziećmi.

Obwieszczenie.
Owdowiała kupcowa Fryileryk. a z 

Cohnów Miodońska w Wrześni dla 
swego pod firmą (5324)

„Moses THiodowsfei“ 
istniejącego i pod Nr. 119 w rejestrze firm 
zapisanego handlu, syna swego kuper Męn- 
dla Młodowsliłego w Wrześni pro- 
kurystą ustanowiła.

To pod Nr. 11 naszego rejestru prokury- 
stów w skutek rozporządzenia z dnia dzisiej­
szego zapisane zostało.

Września, dnia 2 października 1874.

Królewski sąd powiat-

;xxxxxxx:

Firanki, kobierce i 
materye na meble

S. II, KOBACHA
(5319)

Zielonogórskie winogrona do 
knracyi i jedzenia,

(przepis użycia bezpłatnie), w bieżącym roku wyborne, 
funt brutto 3% sgr., 10 funtów wraz z opakowaniem i por- 
toryum 1 tal. 10 sgr., rozsyła za frank, przesłaniem należności
Ludwik Stern, Zielonogóra
  (Grünberg) wSzl. (4957)

Ucznia
poszukuje natychmiast (5292)

Naumann Werner.
Mieszkam obecnie Szeroka m 

17 (wchód z W. Garbar).

Dr. Landsberger,
lekarz pr&kt. itd. (528i)

Walne zebranie
naszego Towarzystwa w spra­
wie funduszu na budowę no­
wego domu odbędzie się 13 
b. m. o godzinie 6 wieczorem 
(Młyńska ulica 35). Szano­
wnych członków prosimy o 
liczny udział. (5322)
Zarząd Towarzystwa

Przyjaciół Nauk.

Egzamin uczennic
chcących wstąpić do król, szkoły Lu­
dwiki i do klasy seminaryjskiej odbędzie 
się w sobotę dn. 1O października
od 9—12 godziny przed południem. (5335

Dr. Barth.
Abituryent poszukuje miejsca

nauczyciela do­
mowego«

O łask, oferty uprasza sie do Wągrowca 
p. cyfr. W. S. poste rest. (5331)

Nauczycielka muzykalna, 
która zło­

żyła egzamin w szkolej wyższój dzie­
wcząt, znajdzie miejsce w Puchu 
(Putzig). Dochód między 300 do 500 
tal. Zgłoszenia proszę przesłać do 
rąk doktora Kikut w Puchu. 

(5301)

Walne zebranie Towarzy­
stwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych

Wgo Ks. Poznańskiego odbędzie 
się w fwiiieźnic w hotelu p. 
Wnukowskiego (5325)

1S października
o godzinie 2 po południu, na które 
zaprasza wszystkich Członków tak 
honorowych jako i zwyczajnych
Dyrekcya powiatu gnie­

źnieńskiego.

Pewien Wiarus nieszczęściami dotknięty 
pragnie sprzedać swe $ akeye

Banku Włościańskiego,
na które już 6 rat wpłacił. (5323)

Bliższej wiadomości udzieli administracya
Dziennika Poznańsk. pod Nr. 5333.

Poszukuje się 9SOO tal. na 
parę lat na pierwszą hipotekę po­
siadłości w Poznaniu. (5333

Bliższe szczegóły w Ekspe 
dycyi Dz. pod Nr. 5333.

Berlin, 7 października.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 144 
dito dito dito 4 

Obiigi długu państwa 3
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
Uuo

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskk 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe-
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3j
4
4ł
4
3|
4
4
Si
4 
4|
5 
4

4
4
¡4

1054 p.
99# p. 
92f p. 
133 ż

88| p. 
961 p. 
102| p. 
944 p. 
84| p.
- P
— P- 
87 p. 
94| p.
101$ p. 
1054 ż. 
94J p. 
101$ p. 
971 p. 
984 ż. 
£8 p.

Akcye bankowe.

lergsko-maroh. bank ¡4 
arlińs. stowarz. bank. 5 
dito dito kasowe¡4 

lerlińs. bank lombard. 5 
iroolaw. bank dyskon.l-í

185 p. 
¡914 p. 
¡292 p.
R p-
914 P

Nowa ulica 4«

Książki szkolne
antykwarne

poleca

Antykwarnia
E. Caillera,

Wilhelmowska ulica Nr. 18.

Dwóch studentów
przyjąć mogę na stancyą od św. Michała. 
Zapewnia im się ścisły dozór, opieka macie­
rzyńska i pomoc w naukach. [533t>j
J. Stefański, W. Garbary 18.
Kilku studentów na 

stoi i stancyą
przyjmie (5302)

W. Rozdrażcwski,
Wrocławska ulica 15, I. piętro.

Pod ścisłym dozorem i opieką rodzicielską
dla studentów stół i stancyą w
blizkości gimnązyum wskaże od 1 paździer­
nika Wny Wachę pod Czar rym Orłem.

Xa pensyą Kybaki Ar. 8
na parterze na lewo przyjmuje się od 
1-go października (5297)
studentów na stół
i stancyą. Za pomoc w nau­

kach i dozór rodzicielski ręczy się.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

krawiccczy znę, stro­
je i białe szycie

przyjmuje z dniem 15. b. m. (5280)

A. Święcicka,
uczennica z pod opieki „Towarzystwa Po­

mocy naukowej dla dziewcząt“
W. Rycerska ul. Nr. 7,

pierwsze piętro. 
Zakład swój

Aukcya rzeczy ze złota.
Z polecenia zamiejscowego domu sprzeda­

wać będę za zapłatą w gotówce w lokalu au­
kcyjnym przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 w 
piątek, dnia 9 mb. rano od 9 godziny 
rozmaite rzeczy ze złota jako to zegarki dla 
panów i dam, dłngie i krótkie łańcuszki do 
zegarków, pierścienie, 3 piękne stroje 
jako też rozmaite meble, przytem maho­
niowe repozytoryum z drzwiami szklanemi i 
15 tysięcy dobrych cygar. (5321)

Katz9 komisarz aukcyjny.
Skład mój herbaty clilńskiej osta­

tniego sprzętu uzupełniłem wyhorowemi ga­
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski. (5072)
Za 1 tal. 30 but. piwa Kobylepolsk.

- 1 - 30 - - Grodziskiego
- 1 - 30 - - Bawarskiego
- 1 - 30 - - Feldschloss
- 1 - 24 - - Tivoli
- 1 - 20 - - Królewieck.
- 1 - 15 - - Kulmbachsk.

(3784) poleca

W.S08ECKI
Szkolna ulica 11,

1 C. PRE1SS,
Wrocławska ulica 2!
poleca tonary stalowe z Solingen, 
lampy i tonary metalowe w wiel­
kim wyborze i najlepszym gatunku jako też
narzędzia chirurgiczne wetery- 
narskte i dla lioilownikón owiec.

. PRODUITS HYGIENIQUES 
Du Docteur DELABARRE

Mamy zaszczyt donieść uniżenie Szanownej Publiczności, iż z dniem 1. pa­
ździernika otworzyłyśmy przy Wrocławskiej ulicy lir. 1» na pler- 
wszeni piętrze w domu pana profesora Mottego (5327)

skład gotowej bielizny damskiej, męzkiej i 
dla dzieci oraz i gotowych sukien

w wielkim doborze po cenach umiarkowanych.
Zamówienia na cale wyprawy, jako też i wszelkie inne 

mniejsze i większe obstalunki tyczące się krawiecczyzny i bie­
lizny przyjmujemy a staraniem naszem będzie obliczać ceny jak najtańsze.

Polecając nasze przedsiębiorstwo łaskawej życzliwości, piszemy się 
z poważaniem

Józefa i Władysława Siewicz.
500C

&
♦.♦.♦.mmoíh

Pozwalam sobie niniejszem donieść szanownej Publiczności, że 
w domu moim na Sw. Marcinie I¥r. 13, otworzyłem bo­
gato zaopatrzony (532o)

skład trumien
rozmaitej wielkości, tak drewnianych jako też metalowych. Obok 
zupełnie skromnych, mam i najpiękniej przyozdobione, z herme- 
tycznem zamknięciem, przytem trwałe, nie podpadające tak łatwo 
uszkodzeniu. Osobom chcącym oszczędzić sobie przykrych zachodów, 
mogę na żądanie ułatwić to, zajmując się ustawieniem katafalku i 
całem urządzeniem pogrzebu. Polecając skład mój względom Sza­
nownej Publiczności miasta Poznania i okolicznej szlachty zapewniam 
dokładność w wykonaniu obstalunków i ceny przystępne.

A. Kittmsfciiii,
 stolarz, Św Marcin 13.

Hôtel du Word

artystyczno-
fotograficzny
poleca Szanownćj Publiczności

Szymonowicz,
Wilhelmowski plac 2. (5332) 

Łaskawą Publiczność mam honor zawiado­
mić, iż z dniem dzisiejszym otworzyełm

magazyn mód i najnow. 
paryskich kapeluszy.

Wrocląw, Albrechtsstrasse Nr. 71. piętro.

W root. prow, weksl. 4 
dito wekslowy 4 

entr. bank budowl. 5
Niemiec, bank byp. w 

Meiningn. 4
Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt, 4 
Kwilfcokiega Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryaok.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowino. 4 
Pruski bank 4|
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. ¡5
Szląskie stowarz. bank.|4

6+4 ż.
,794 ż
71 p.

1024 p. 
831 p.
188 p.
lllł p 
60 p 
1041 p. 
150-49 i 
91ł p. 
80Î p. 
154 p 
113 p. 
I78ł p. 

81J p.
P-

Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohbammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener
dito Redenhtitte 

Berln. Passage.

|99| p. 
¡89¡ p. 
¡48) p. 
924 p. 
1404 p.
66 p.
72 p. 
541 P.

5 35Ï p.
6 l27| p.

Akoye zakładowe I obligaeye kolei 
Zeiaznyoh.

Bergsko-marohijska
Berliúsko-zgorzelioka

dito szczecińska

891 p. 
86f p. 
1504 p.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym lię 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony
podpisem Dr" DF------------------
Taisz,

D" DELABARRE, jest
alszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gntta-Perkl, 
bardzo laiwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. g

Mixtury osuszająca i chlorofie- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4. — Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chi óseisekiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyóskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Maukewicza,

Skład obuwiaUh
został przeniesiony na róg Butę], 
sfeiój i Klasztornej ulicy 
Sir. 3 niedaleko Rynku. Towar trwały 
ceny umiarkowane. (5328) ’

Kantor mój znajdujesie
obecnie (5216)

Wilhelmowski pi. 18
na parterze.

Bernard Asch.
Do nadchodzącej 4 klasy

150 pras, loteryi
sprzedaje i rozsyła losy udziałowe

J/i V. 7r //3 y18 y33 lit 
¿Va- 2^.Tal. 70. 35. 17Va. 8,.

J. «fulBusbiarger,
Wrocław. (,52251 

Kantor loteryjny Rossmarkt Nr, 9.

Rzepiowe, palmo­
we i lniane kuchy
poleca (5291)

Naumann Werner,
Wielkie Garbary 23.

gospodarczy
• znajdzie zaraz miejsce ¡ rzez Cen* 
tralne ltiuro rekomendacyj­
ne i anonsów K. Neumana, 

I Wodna ulica 1. <3784)
Dominium Ótoczniarp7W

śnią potrzebuje (5287)

ekonomii
do stołu, w średnim wieku, nie woj­
skowego. — Żąda się przesłania świa 
dectw franco. —

w Wroclawiu
położony naprzeciw dworca centralnego i rogu Neue Taschen- 
strasse, w najładniejszórn z pewnością miejscu tutejszego miasta, polecam 
W. W. M. Państwom jako tóż pojedyńczym podróżnym przy zapewnieniu ta­
nich cen jako tóż najlepszćj usługi. (H. 23032)

Maurycy Knabe
(5317)

dawniej
Schmidt i Wessing.

x Fabryka oleju $ 
§ A. Swinarskl 8 Comp. 8
V na W. Garbarach Nr. 25 w Poznaniu w
W zacznie w poniedziałek 12 bm. olój wybijać i poleca swe wyroby w W

Kurs papierów na giełdach berllnsklój 1 poznańskiej,
B.zesko-grai 6
;alioyjska Karo , Lud. 5 

Halls.-żóraw.-gube Bk. 5 
Kolój Rudolfa 4
Marcbijsko-poznańska 4 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito " iit.B. 
A.ustr.-frano. kolój pań. o 
Austr. półn. zachodnia 5 
iito poł. państ. (Lomb.) 5 

Wschodniopruska kol. 4
południowa 4

K >1. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Starogardzko-poznań. 4| 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Berlińsko-półn. z pr. p 6 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marehijsko-pozn. z pr. p. 5

304 P-
lllj-Oł-I p,
34 pł.
694 p.
35 j p.
1694 0.
1524 ż. 
190-894 p. 
994-1 P- 
864-4 P-

404 p.
1194 p.
401 P- 
1024 p.
1011 p.
—.p-881 p.
294 p.
58g p.
70 p.

AineryK. pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

991 P-
994 p. 
- P-

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach.

Napoleonsdory 
imperyały 
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Kranouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Iszt.
1 5. I24 p.

-------p.
1- UJ P-
921 p.
934
8I4
5
6

Ol-
ż.

Poznan, 8 października.

Zagraniczne papiery.
Listy rentowe i zastawne.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

681 P 
654 P- 
109 p. 
1134 p. 
1074 p. 
97 p. 
164 ż. 
151 p.

(871 P- 
8O4 p. 
79¡ ż 
681 p. 
1041 p, 
974 p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

974 ż. 
954 ż 
98 ż. 
IOO4 p. 
IOO4 ż. 
994 ż.
— ż.
— ż. 
95¿ p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

88 ż. 
¡191 p

Wrool. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipęt w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prówino.

95 p. 
— ż.
66 ż.

P-

P-
81 p. 
15 p. 
152 ż. 
1134 p. 
118 p.

Dominium Miniszew pod
Robakowem poszukuje zaraz albo 
od Nowego Roku dobrego

kucharza, myśliwego,
znającego się na ogrodnictwie. 

¿Świadectw nie wymaga się. Kucharz 
i odbędzie przed ugodą kilkodniową pró- 
' bę. — Wynagrodzenie roczne stosowne 
do umiejętności. (5316)

¡Trzemeszno!
W niedzielę dnia 11-go bm. 

o godzinie 7J/a da
Kółko amatorskie wTrzemesznie

na sali p. Rueck’a
przedstawienie

dramatyczne
na cel dobroczynny.

O liczny udział uprasza się. (5334)

Kolój Rudolfa akc. z.
Aust.frano. kol. pńst ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito pol.-paóst (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z

190* ż.

— P-

91 p. 
404 ż. 
~ P- 
— P- 
87 p.

/ .• /
Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100 ż.
dito dito. 44 106 p.

Dobrowol. poż. państ. — P-
Prem. poż. państ. 1855 34 I3I4 ż.
Obiigi długu państwa. 34 924 ż.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marohij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsch. prus. poł. ako z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-poza. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud ak. z.

96 i.
— P- 
106 p. 
38 p.
— P- 
374 ż.
— P- 
171 i.
— P.
— i.

- P- 
102 p.
— P- 
111 ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraazewekiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — ż.

Włoska renta 5 66 ż.
dito akeye tytun. 6 — ź.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 924 ż.
dito renta papierowa 66 p.

Austr. renta srebrna 4 69| *•
Pols. lik. listy 4 694 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 Ś.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 —— a

dito 1871 5 - p
Ros. noty bank. — 934 ż.

Akeye przemysłowe.

Contr, bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhfitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtitte

68 p. 
101 p.

95 p.
— pl. 
140 ż.
— P-
— i
— p.
— p.
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